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Mech żyje mal 


rabotnici 
I Wiaściański! 


Warunki prenumeraty: 
W Warszawie z odnoszeniem Mie- 


sięcznie Mk, 550.— 

+ pez odnoszenia 500,— 
Na prowincji miesięcz  „. 550% 
Zagranicą „o 150e 


Warszawa, Piątek 13 Styczna 1922 roku. 


Redakcja przyimuje interesantów od I[—2 pp. Za zwrot rękopisów redakcja nie odpowiada. 


* Redakcja 1 Femiejstracja. Warecha 7. 


Administracja czynna od 10 do 5-ej bez przerwy. 


Rada Naczelna P. P. 8. | | 
W sobotę 21 i niedzielę 22 stycznia o godzinie ll-ej rano w lokalu Związku PPS. 


odbędzie się posiedzenie Rady Naczelnej PPS. Tow. 
simy 0 przybycie na posiedzeni 


Po 


Przedewszystkiem — fakty. "e 
Według dotychczasowych — niezupeł- 

nych jeszcze — obliczeń głosowało prze- 
ciętnie do 60% uprawnionych. Jest to cy- 

, tra naprawdę bardzo znaczna, jeżeli zwa- 
żymy, że idzie o terytorjum, na którym po- 
„raz pie! „dopiero odbywają się wybory 
powszechne, na którym mieszka olbrzymia 


M4 IW tem spósób ludność Ziemi Wileń- 


y. 

' Sejm wileński będzie reprezentował 
mó gg Polaków. Na prowincji stanęli w 
wielu pumktach także Żydzi. Włościaństwo 
białoruskie uczestniczyło w głosowaniu 
narówni z polskim. Owe 40% „nieobec- 
nych“ w części zaledwie przypisać należy 
abstynencji „ wyrozumiowanej, politycznej. 
Przeważnie działały czynniki zwykłe: bier- 
ność, duże odległości, ciemnoia. Jeno w 
Wilnie społeczeństwo żydowskie powstrzy- 
mało się. jako całość zorganizowana, odda- 
jae żaledwie Kilkaset kartek wyborczych. 
Bojkotowały całą akcję wsie litewskie ma 
pograniczu pasa neutralnego, w pow. Troc- 
kim; w>sasiedztwie Olkienik i Oran. W o- 
bozie: białoruskim na stanowisku bojkoto- 
wym trwała, niestety, grupka socjalistów- 
demokratów przedstawicieli przyszłej Bia- 
łerusi, jakąbyśmy widzieć pragnęli, nie ma- 
jących zresztą żadnych szans przeprowa- 
dzenia własnego kandydata. Pozatem przy- 
brały pożę nieprzejednaną grupy, zależne 
materjalnie od Kowna i t. zw. Rządu Łas- 
earn któremu Kowno daje pieniądze. 
Brały 


iał w wyborach natomiast organi-. 


zącje. którym przewodniczy .p. Aleksiuk, i 
'— zdaje się -- zdobędą parę manidatów w. 
miejscowościach czysto białoruskich. 

i Sejm zbierze się zą kilka, najwyżej 


bliżeniu nastepujacy: 3 . 
Około 35—40% mandatów: poselskich 
— Polski Centralny . Komitet Wyborczy, 
drugie tyle — Rady Ludowe i P. S..L., po- 
zatem M. bezpariyjnych, do 10. „odiro- 
i „> 2—4 socjalistów. . 

. 0. KW, obejmuje całą prawi 
narodowej demokracji pda srode A 
Perkowski) 'do zwolenników. N. Z. L. 
Brzostowski) i Klubu: Mieszczańskiego 
(ks. Maciejewicz). W gruncie rzeczy wynik 
głosowania stanowi tu raczej dotkliwą _po- 
rażke. epodziewano się bowiem powszech- 
nie dla tych list większości absolutnej. 
Zwycięstwo bardzo zmaczne przypadło im 

"w udziale w samym mieście Wilnie. ` 
„. Rady Ludowe powstały, jako dziecko 
Straży Kresowej; poczem jęły pędzić żywot 


Y 


samodzielny. Nie jest to jeszcze stronni-. 


ciwo; osobne. raczej pewien kierunek tak- 
tyczny; kierują niemi pp. Janikowski, Nus- 

przywódcy dawnej przedwojennej 
Młodzieży Narodowej. P. S. L. odpowiada 


ać 


cie dni. Skład jego będzie w przy- 


e. 


grupie p. Witosa, „Odrodzenie“ — naszemu 
„Wyzwoleniu*, chociaż pod względem 
psychicznym zbliżyłbym je prędzej. do 
„Stapińczyków”. _. Wgród: bezpartyjnych 
znajdziemy paru demokratów, zwolenni- 
ków. federacji z Litwą kowieńską. 

Jeżeli idzie o programy, koncepcja fe- 


| deralistyczna nie występowała właściwie 


wcale. P. P. S. uznała ją.za nieaktualną, 
wysunęła program zjednoczenia Ziemi Wi- 
leńskiej z Polską w imię haseł soejalistycz- 


| nych. Demokraci. nie prowadzili agitacji 


publicznej. „Odrodzenie* biło głównie na 
kwestję rolną. Wogóle wyborcy, oddając 
głosy na P. C. K. W.'i Rady Ludowe, ma- 
niiestowali za niezwłocznym połączeniem 
z Polską. Tu niema dwóch zdań. Wiele, 
bardzo wiele osób głosowałoby w warun- 
kach normalnych na zgoła inne listy; „Od- 
rodżenie'* przegrało, gdyż uchodzi za skłon- 
ne do „ugody z Kownem*, Wileńszczyzną 
znienawidziła „,tymeżasowość”, znienawi- 
dziła wielkie plany polityczne. Byle prę- 
dzej! byle prędzej wejść w skład Rzeczy- 
pospolitej. 

Socjalizm wyszedł obronną ręką. W 
porównaniu z wrześniem r. 1919 (wybory 
do Rady Miejskiej, na zasadzie identycznej 
ordynacji wyborczej) uzyskaliśmy o 150% 
głosów więcej. W stolicy: Giedymina 5.200 
ludzi przyznało się publicmie do czerwo- 
nego sztandaru. Z prowincji możemy jesz- 
cze mieć 1-—2 towarzyszy, 
na listach ogólno-lewicowych. 

O demagogji przedwyborczej pisać du- 
żo nie warto. Celował w niej P. C. K. W., 
'w szczególności redaktor wileńskiej „Rze- 
czypospolitej”, niejaki p. J. Obst, indywi- 
duum doprawdy niebywałe, celowali nie- 
którzy agitatorzy „Odrodzemia* i Rad Lu- 
dowych. Z dumą stwierdzić mogę, że Pol- 
ska Partja Socjalistyczna jedyna wyzyskała 
okres przedwyborczy dla rzetelnego i ucz- 
ciwego uświadomienia ludności. Zaczę- 
liśmy w dn. 25 grudnia od wiecu publicz- 
mego. 'w sali miejskiej, który rozbiły de 
wotki. Przez dwa tygodnie następne przeo- 
raliśmy dzielnice. W rezultacie dwa ostat- 
nie zgromadzenia publiczne, 6 i © stycznia, 
wypadły bez przesady wspaniale. 


Teraz kwestja najważniejsza” — poli- 


tyka w samym Sejmie. 
... Odnośne plany w skróceniu 
jak nastepuje: i 
71) P. C K. W. powiada: Sejm uchwa- 
la wcielenie do Polski i rozwiązuje się. 
"2) Rady Ludowe: Sejm uchwala z po- 
wołaniem się na Unję lubelską i konstytu- 
cję 3 maja powrót do Polski, wysłuchuje 
sprawozdania Tymczasowej Komisji Rzą- 
| dzącej, wysyła delegację do Warszawy, ra- 
tyfikuje ewentualną umowę z Warszawą, 


brzmią, 


poczem przestaje istnieć; żadnego projektu 
| po p je istnieć; zadnego projet | skarb: (nie: przeliczone}? 


| autonomicznego nie wysuwa. i 
Co do nas, ustaliliśmy pewna linje po- 
siępowania, i mam nadzieję, że inne stron- 
nictwa lewicowe pójdą również tym  śla- 


dem. 

01) Z chwilą zebrania się Sejmu dotych- 
czasowy „regime“ Litwy Środkowej, opar- 
ty dzisiaj ze strony formalnej na dyktatu- 
rze p. Meysztowicza, 


łeb czetow P.O. h 15. 


PR wi BW SD aa w ów r.ż woo yca o tow RAW 


wyborach wileńskich. | 


jako następcy gen. ' na 


Ceny ogłoszeń: 

w tekście (przed kron) Mk. 75 
Nekrologi r PE. 
zwyczajne n 
drobne za jeden wyraz >a. 10» 
Ceny ogłoszeń należy rozumieć 
za wierszswysokości 1 milimetr. 
Ogłoszenia w NeNe niedziel. o 25%droż- —. 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 887 
Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu Admi- 

nistracji o 19 drożej. 4 
Każda nowa podwyżka taryfy obowią- 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za* 

wiadomienia. 


Za terminowy druk ogłoszeń administracja 7 
nie odpowiada. 


OGŁOSZENIA 


—— 


Tel. Redakcji 176-70, Admin, 1209-13. 


Nomer mjetyicy w Wazne 20 mm wini 20 m. 


Żeligowskiego, traci wszelką podstawę 
prawna; zgodnie z zapowiedziami zeszło- 
rocznemi p. Meysztowicz musi złożyć wła- 
dzę w ręce Sejmu, a ten winien wedle swej 
woli zorganizować nowe kierownictwo ad- 
ministracji, lub pozostawić dotychczasowe. 
2) Sejm uchwala w krótkiej, lapidar- 
nej formule bez powoływania się na prze- 
szłość odległą. zjednoczenie z Polską. Z 
punktu. widzenia Rad- Ludowych ‘Litwini 
mogliby powołać się na państwo Giedymi- 
nowe, jako na podstawę wystarczającą dla 
wcielenia Wileńszczyzny do Litwy, co też 
czynia ale co nikogo nie przekonywa. 
3) Sejm wypowiada się zasadniczo za 
autonomia Ziemi Wileńskiej. > a „TT % 
4) Sejm wysyła do Warszawy delega- 
cję, która wyjedna od: Sejmu Rzeczypospo- 
litej przyjecie do wiadomości uchwały zjed- 
noczeniowej, ustali warunki i zakres auto- 
nomji. ewentualnie uda się do Genewy. 
5) Sejm zatwierdzi, względnie odrzuci 
różne dekrety, obowiązujące dzisiaj w Lit- 
wie Środkowej, przeprowadzi ustawy. Rze- 
czypospoliłej, jako obowiązujące dla Litwy 


P. min. Michalski i 
| o położeniu finansowem Polski. 


Na wczorajszem posiedzeniu komisji 
skarbowo-budżetowej, p. minister skarbu 
wygłosił exposé o stanie finansowym pań- 
stwa. Z exposć tego podajemy punkty naj- 
ważniejsze. ` i E 

1) Dług państwa w P. K. K., P. wynosił 
w dniu 31/XII 1921 — 222 miljardy. 

2) P. K. K. P. emitowała banknotów: w 
lipcu r. 1921 za 10 miljardów, w sierpniu 
17,375 miljonów, wrześniu 20 miljardów, 
październiku 20% miljarda, listopadzie 15%» 
miljarda, grudniu 7 miljardów. 

3) Dn, 31/XII 1921 było w obiegu bank- 
notów na 229% miljarda. . 

4) P. K. K. P. ma na pokrycie znaków 
obiegowych: 

a) monet złotych za 24,920,974 marek 
parytetowych — a za 57% miljarda marek 
polskich wg. cen rynkowych; 

« b) monet srebrnych za 42% miljona ma- 
rek parytetowych, na rynku zaś osiągnięto- 
by sumę 10,732,911,000 marek polskich; 

c) bilon wartości rynkowej 15,910,962 
mk. polskich; i i * 

d) walut zagranicznych (wg. kursu z d. 
31/XII 1921) za 4% miljarda mk. polskich; 

c) na rachunkach nosźro (eb a 
nych) — 13,213,617,000 mk. .po' skich. 

5) W P..K. K. P. znajduje się złożone, 
lub przez P. K. K. P. Are aiij: 

a) 5,000,000 rubli złotych — jako część 
zobowiązań traktatu ryskiego; 

b) różne zabezpieczenia, złożone przez 
Sowiety na 3,393,000 rubli parytetowych; 

*c) 36 skrzyń 'z kruszcem, złożone na 

d) przedmioty z kruszców: 86 kg. złóta 
w sztabach, 201 kg. złota w przedmiotach, 
1476 k$. srebra w przedmiotach, 110 kg. 
srebra w sztabach i 12,000 kg. aluminjum, 
miedzi i t. D+..>, ; 

8) Mamy otrzymać: , 
. a) 259 paczek przedmiotów, złożonych 
skarb (z oddziałów P. K. K. P.); 


Kasa czynna od ii do 2. 


| 


Rachunki płatne w środy: 


ARE NRA 


tow. członków Rady Naczelnej pro- 
Sekretarjat Generalny. 


Środkowej, w pierwszym rzędzie ustawy 
robotnicze i rolne, rozwiąże się po zatwier- 
dzeniu umowy autonomicznej i ostateczaym © 
załatwieniu sprawy wileńskiej na forum © 
międzynarodowym. Osobnych ustaw zasad 
niczych uchwalać nie będzie zarówno ze 4: 
względu na rezolucję. zjednoczeniową, na 
drobność kraiku, jak i z uwagi na to, że 
Żydzi i część Białorusinów pozostali na u- 
bo ch. 


Do spraw powyższych powrócę jeszcze ` 
szczegółowiej. Na teraz kończąc, chciałbym `, 
stwierdzić, że wolność prasy i zebrań wie 
cówych, istotnie nie była krępowana. „Głos 
Litwy“ — organ eks-socjałisty, obecnie szo- 
winisty p. Birżyszki wymyślał, ile wlezie, 
na Polskę, kolportował wieści sensacyjne © 
o katastrofatnym stanie R s ite żę 
o tem, że „wystarczy * by Polska” 
upadła i t. p. To nie była już propaganda © 
na rzecz Litwy, ale jakiś nieprzytomny © 
wrzask nacjonalistyczny, za który p. Bir= 
żyszka miech przyjmie kondolencję od łu- 
dzi, inaczej o nim kiedyś trzymających. | 

|... Mieczysław Niedzżałkowski. =~ 


| mo aaa a 
ZĘ: 


R. 

b) resztę złota z Banku Austro-Węg. 
10-—17 miljonów koron złotych; A 
c) resztę, t.j. około 17 miljonów rubl 
złotych od Sowietów. 45 


9) Wpływy z podatków i danin publicz- > 


nych wynosiły: $> 
ý w roku 1920 — 4 miljardy; FE 


k 


w I kwartale 1921 — 4 miljardy (prze- i 
szło); PEN EE: 
w II kwartale 1921 — 8 miljardów 
(przeszło): RZ 

w III kwartale 1921 — 15% miljarda; 

w IV kwartale 1921 — prawdopodobnie 

nad 20 miljardów, gdyż we wrześniu 
ło 7 miljardów wpływów. t 
11) Oszczędności: l WER 


a) z powodu skasowania różnych pła- 
cówek Min. spr. zagr. i redukcji personelu 
o 215 osób, osiągnięto oszczędności 1 mil- 
jard rocznie: | i ra 

b) skasowanie misji aprowizacyjnych i 
redukcja wojskowych .(zagranicznych) da 
oszczędności 1⁄4 miljarda rocznie; ŚPIĄ 

c) zredukowanie liczby samochodów: ` 
300 osobowych, 150 ciężarowych, 250 sani- 
tarnych i 1200 koni da — 4 miljardy; 

d) wewnątrz państwa zredukowano licz- 
bę pracowników państwowych o parę ty- i 


sięcy; SAR 
działów w Min: kol. żel., a mają nastąpić 


o ista 
20 


Państw. a skasowane bedą: Urzędy. | 
wozu i Wywozu, Dyrekcje okręgowe 
dowy i t. p»; ( (ZA 

12) Według rachunków Centralnej Ka 
Państwowej było dochodów i wydatle | 

A w b. Kongresówce: i Bi $ 
“od 19/1 1917 do 19/VI 1918 — 5,689,000. 
wpływów i 31,514,000, wydatków; 3 
| 2 
ił 


y 


+2 


t 


| PE 


ry 


: Adi 1/VTI 1918 do 31/X ag 3,618,000 
_" wpływów i 26,786,009 wy ówi . 

_ ad 1/XI 1918 kd 31/X1I 1918 — 33 mil- 
= jony 849,000 wpływów i 168,611,000 wy- 
datków; 

sa od 1/1 1919 do 31/VI 1919 — 260 mil- 
| + jonów 989,000 wpływów i 1,954,471,000 


| wyda ; 
SĄ od 1/VII 1919 do 31/III 1920 — 592 mil- 
jony wpływów i 14,037,031,000 wydatków: 
> >p SRE Y do Mik 1920 — 4 a5 
A y 49,44, wpływów i 55,257,028, 


ów. 

i ; B. zabór austrjacki: ; 

= Od 1/XI do 31/XII 1918 — 88,101,475 
_ wpływów i 83,130,000 wydatków; 

= -od 1/1 do 31/VI 1919 — 140,131,000 
= wpływów i 311,224,000 wydatków; 

_ od 1/VII 1919 do 31/11 1920 — 482 mil- 
705,185,000 wy- 


TR od 1/IV do 31/X1I 1920 — 1,320,794,000 
+ i 2,906,157,000 wydatków. 

|. Zabór austrjacki i rosyjski: 

` wrzesień 1921 — 2,685,901,000 wpły- 
wów i 23,364,112,000 wydatków; 
październik 1921 — 4,798,397,000 wpły- 
wów i 19,312,770,000 wydatków; 
= listopad 1921 — 5,246,831,000 wpływów 
~ 1 29,905,647,000 wydatków: 
3 ane tylko te 3 miesiące, gdyż zam- 
nięcie r. 1921 jeszcze nie mogło nastąpić. 
szystko — w markach polskich. Główne 
ozycje wydatków były na wojsko i koleje 
lazne (65—80%). 

Dla orjentacji należy zaznaczyć, że do- 
ody Kasy Centralnej wynoszą 20—40%, 
wydatki 60—80% sum wszystkich kas 
(państwowych) w Państwie, 

13) Wszystkich pożyczek wewnętrz- 
ych sprzedano za 17 miljardów, a biletów 
karbowych za 14 miljardów. 

- 14) Co do długów zagranicznych — 

szczegółów nie podajemy. 
= 45) Z wycofanych ostatecznie z dniem 
31/XII 1921 banknotów białych, wpłynęło 
do kasy wymiany o 20%! mniej, niż wypu- 
ono w obieg, co stanowi zysk skarbu, 
) Minister skarbu zapowiedział wnie- 
> projektów ustaw: a) o prawach bud- 
ywania, b) o odpowiedzialności ministrów 
| nowelę do ustawy „o państwowym 
atku dochodowym“. Nowela ta dotyczy 
nie podatków od zarobków robotni- 
ch i ma określić opodatkowanie płac od 
2—3% zarobków bieżących (a nie roku u- 
go, jak dotychczas!) — bez progresji! 
, podane powyżej, mogą ulec pe- 

u skorygowaniu ża ukazaniu się zapo- 
dzianego przez p. Michalskiego komuni- 
Szkoda, że p. Osiecki wyłączył dys- 
ję, którą nad tym exposé należałoby ko- 
cznie przeprowadzić, dyskusja bowiem 
słaby dopiero wykazać, w jakim stopniu 
c izm p. ministra jest uzasadniony i ile 

— w razie stwierdzenia stopnia pomyślno- 
ci sytuacji finansowej państwa i rezulta- 
' porządkowania naszej skarbowości — 
i w tem osobistych zasług p. ministra, 
y z trybuny sejmowej mówił dotych- 
s zawsze najwięcej o sobie. 
 Skromność bowiem p. Michalskiego na 
_ posiedzeniu komisji wróżyła — wydaje 

nam się — wiele niespodzianek, Budżet za 
rok 1921 ma być rozpatrywany równocze- 
z budżetem za rok 1922, którego wnie- 
zapowiedział p. Michalski na koniec 
o r. 


jony 856,000 wpływów ` 
50 ów 


A) 


Es 
PA => 


"Mu ogarnęło mnie zadumanie. Znowu za- 
A mi cały świat trudna zagadka. Dlacze- 
o ja nie pisałem? Pamięć zawodzi: osta- 
ie. I nie już nie wiem. Za to budzi się 
_ podejrzenie. Zmowu ból zazlrości. 

— A ty u miej bywasz? 

— Ja? 


— No, czasami. Byłeś taskaw na mnie, 
; tembandziej.. Przybywasz do niej, dja- 
r wi skąd żeby ją dręczyć po nocach? 
|. — No nie, nie byłem ani razu. Nie wypa- 
|, — żyj, drnwij. Wsypałeś się. Ty nic nie 


-nad uśpioną...  Djabelstwo... 
ro takich sprawach z lektury. Byty mad 
rozważania mędrców. Były spowiedzi 
iiwych 'zakonnie. Pozostały  pnołtokuły 
ej inkwizycji. Były sądy i tortury i stosy... 
_ Ujrzałem wizję starego kresowego dworu. 
m zagrzebana żyje w smutku cudna niegdyś 
na, która z dalekich dzikich borów 

przybyła do Paryża, po swój los tra. 
jrzałem ciemną aleję wiekowych Lip, 
maca od traktu do dworu w Siawicz- 
jesienna i wicher a ciemmą aleją su- 
mknie upiór samobójcy, chciwy zemsty, 


z. Nie uśmiechaj się tak, blagam cię... Bo 


ROBOTNIK", piątek, 13 stycznia 1922 r. 


Zblizka i zdaleka. 


OPTYMIZM NIEZWYCIĘŻONYCH. 


Jest to stara obserwacja, jak niewidomi 
świat i życie kochają. Filozof niemiecki, 
Eugenjusz Diihring, ten sam, którego w du- 
żej i cennej książce zwalczał wielki socja- 
lista Fryderyk Engels, był niewidomy, a 
całą napisał rozprawę o „Wartości Życia”, 
Tak samo nasz Karol Szajnocha, wielki hi- 
storyk, pracowite dzieła swoje układał i 
dyktował, będąc niewidomym. A nikt od 
czasu, jak „Jadwiga i Jagiełło" nie prze- 
stają czarować tylu już pokoleń czytelni- 
ków —- nie podejrzewał i nie podejrzewa 
Szajnochy o pesymizm czy zgorzkniały 
charakter, przeciwnie; i nikomu na myśl 
nie przychodzi, że dzieło tej miary, wyma- 
gające takiego przygotowania, mogło by 
być dziełem autora niewidomego. 

- Zadziwiające są siły, drzemiące w czło- 
wieku! Niespożyte pokłady energji, przy- 
wiązania do życia, niewidome napozór, od- 
zywające się z żywiołową siłą w chwili po- 
trzeby, w trwodze, w niedostatku, w cho- 
robie! Słońce, które wewnątrz nie docho- 
dzi poprzez zamknięte na zawsze powieki, 
rozpala w duszy nieszczęśliwego ślepca ku- 
le słoneczne, które go grzeją, pieszczą, nę- 
cą, rozpinają nad nim lazur i różowe na 
lązurze obłoki, i które mu świecą niby łu- 
kowe lampy na drodze poznania. Nie je- 
dnego znałem żołnierza, któremu gazy na- 
zawsze zagasiły, zasypały źródła widzenia 
fizycznego.. Po bolesnych miesiącach przy- 
gotowania się do nowych warunków życia, 
po miesiącach, wypełnionych trudną nauką 
zawodu, któryby żyć pozwolił — wracał 
dawny młodzieńczy humor, radość życia, 
uśmiech, tęsknota, poszukiwanie brata, sio- 
stry, kochanki. Znałem i takich, co kochali, 
i takich, co byli kochani... Nieskończoriem 
jest morze przywiązania do życia, jakie 
wypełnia świadomość człowieka. 

W czaopsiśmie francuskiem „Przegląd 
dwu światów“ drukują obecnie materjały 
do biografji słynnego historyka francuskie- 
go, Augustyna Thierry. Był jak nasz Szaj- 
nocha, niewidomy, i jak Szajnocha kochał 
życie i życie pracą wypełnił, Kładł pod- 
waliny pod badania wewnętrznych dziejów 
Francji, torował drogę przyszłym history- 
kom i dziś jeszcze dzieła jego są czytane 
i podziwiane. Pomimo, że je pisał niewido- 
my, kaleka i paralityk. W roku 1837 po- 
wziął Thierry wielki plan napisania dzie- 
jów mieszczaństwa francuskiego. Plan był 
tak obszerny, że wydawca nie miał odwagi 
go podjąć. Rząd, na którego czele stał hi- 
storyk, słynny Guizot, przyszedł z pomo- 
cą. Zmobilizowano studentów paleografji i 
szkoły normalnej i rozpoczęto według 
wskazówek Thierry'ego poszukiwania ar- 
chiwalne. Po dwu latach pracy — zebrano 
około szesnastu tysięcy dokumentów. Stu 
dwudziestu korespondentów prowadziło po- 
szukiwania po archiwach prowincjonalnych. 


Kiedy już materjały były zebrane, Thier- 
ry kazał je sobie odczytywać. Zachowywał 
w pamięci treść aż do najdrobńiejszych 
szczegółów, wiązał „pokrewne, segrego- 
wał, PAR. wewnętrznie całe życie tej 
burżuazji, która z drobnych poczynań, pra- 
cą niezmordowaną pokori wyrosła na so- 
juszniczkę królów francuskich w walce z 


Wolałbym, gdyby była umarła. Zdumiewa, 
że niema we mnie radości że ona żyje, że nie- 
ma we mnie pędu ku niej. Gdzie ty Luto? Pu- 
sto i Rudmo w Sercu... 

To byla majgorsza chwila. I wówczas wi- 
dzę żę Mulikowski sięga po papierosa, IW fta- 
kiej chwili! Wziął, obraca go w palcach, bie- 
rze ze stolu pudełko zapałek, potrząsa — pu- 
ste. Odzywa się najzupełniej zwyczajnie. 

— Dajno bracie zapałek! ć 

Oburza mnie to niezmiennie. Dosyć bego- 
Wpadam w szał. * 

— Żadnych zapałek! 
wolno teraz. 

Zdziwił się zlekka. Rozejrzał się po sto” 
le, wstał, usiadł i machinalnie zmacał się po 
kieszemi. Aha, akurat! Ale, o dziwo, wyciąga 
z kieszeni od spodni pudełko zapałek i zur 
pełnie naturalnie chce zapalić. Tego już mia- 
lem zanadto. 

— Stój! Co to za zapałki? 

— Co za zapałki? No — zapałki. 

— Zkądżeś je wziął?! 

— Zupełnie zwyczajnie. Widać że pudel- 
ko było w kieszeni w spodniach więc odnośni 
fatyganci, czyli eroequemorteusze już na mnie 
wciągnęli te spodnie wraz z pudelikiem, tak 
mnie pazóna, mnie razem z zapałkami, 

— Pokaż! 


Ami, jednej! Nie 


Masz. Dziwne ty miewasz zachcianki. 
Oglądam pudełko. Istotnie zapałki są 
francuskie. Biorę jedną, pocieram — nie zaj- 
muje się. Biorę drugą i ta mie. Biorę trzecią, 
czwartą... I czuję to, 00 się czuję tuż przed sa- 
mem obudzeniem. Ach więc to sen! Te zapat- 
ki i wszystlkó co było przedtem — wszak ja 
to już raz gdzieś widziałem. Już fo raz było 
przeżyte, a teraz odbyło się znowu 
ło zupełnie tak samo. Kiedy? Kiedy? 
Zaczęło się to wczesną wiosną, 'w począt- 
kach kwietnia w lasku Chaville. [Wszysiiko to- 
nie w przejasnym puchu młodzieńczych, ja- 


pychą, sobkostwem, drapieżnością, dziko- 
ścią feodałów. 
Życie Thierry'ego ślepego i dotkniętego 
paraliżem obu nóg — było uregulowane jak 
zegarek. Wstawał wcześnie i ósmej ra- 
no do dziesiątej dyktował sekretarzowi. 
Od 11 dó 2 przyjmował współpracowników, 
aby stwierdzić postęp ich pracy i nadać tej 
pracy właściwy i jednolity kierunek. O go- 
zinie trzeciej jadał obiad, a po obiedzie 
wracał do pracy i dyktował i słuchał czy- 
tania do nocy. Przed 9 spożywał wieczerzę, 
od 9 do 11 przyjmował przyjaciół. W liście 
do słynnego również historyka amerykań- 
skiego, Williama Prescott'a, pisał: „pracu- 
ję, jak pracowałem wtedy, kiedy posiada- 
em wzrok; jedyna różnica, że dyktuję i 
słucham, gdy mi czytają, Czytają mi każ- 
dy szczegół, każdy przyczynek archiwalny, 
mam zaufanie tylko do tego, co sam — 
przeczytałem i przeżyłem. Był jeden tylko 
ciężki moment, a mianowicie, przejście od 
pisania osobistego do dyktowania, O ile ta 
przeszkoda została usunięta, niema więcej 
cierni na naszej drodze. Po kilku tygo- 
dniach dyktowania, zdobyłem .spokój, pa- 
nowanie nad sobą, przytomność umysłu wo- 
bec wszystkich szczegółów stylu, jak wte- 
dy, kiedy pracowałem ~ pomocy oczu 
i pióra, trzymanego w ręku". Co prawda — 
Thierry miał małżonkę, í ta małżonka była 
jego „okiem i piórem . 
Towarzysz A. Wę-ski, który szuka w 
artykułach moich zachęty do życia, nie ma- 
jąc jej w sobie samym — niechaj przemyśli 
żywot takiego jak Thierry bohatera! Ta- 
kich bohaterów nie brak i w naszem bez- 
pośredniem otoczeniu, na polskim Parnasie, 
w sąsiedztwie naszem. [I ludzie, którzy 
słońca nie widzą, czując wiosnę tylko po 
zapachu ziemi, a lato po zapachu trawy i 
kwiatów, którzy odróżniają przyjaciół we- 
dle kształtów ich rąk i twarzy, wedle 
dźwięku ich głosów, ludzie, zdawałoby się, 
skazani na niekończące się nigdy męki sa- 
è „P 
Mają zawsze u- 
rozbrajający 
tyċyzmy zmę- 
życiem młodzieniaszków. Czło- 


motności — są  najszczęśliwszymi 
słońcem” optymistami. 
śmiech na ustach, uśmiech, 
najsurowsze pesymizmy i ' 

czonych 
wiek, który jak starożytnym już Grekom 
było wiadomo, ogień Bogom dj ogień 
poznania, ogień tęsknoty do prawdy, po- 
trafi ogień ten we wnętrzu swojem rozpa- 
lić i ten ogień, wolą człowieka rozniecony, 
grzeje, świeci nie gorzej od przewspaniałej 
kuli, palącej się w odległości setek tysięcy 
kilometrów od ziemi światłem wiekuistem 
i boskiem — od kuli Słońcem zwanej. 


: Henryk Bezmaski. 
aa aaa a JENY 
Z Rosji Sowieckiej. 
KACI SOWIECCY PRZY ROBOCIE. 


Depesze przyniosły już krótką depe- 
szę, która drogą okólną dostała się z wię- 
zienia w Butyrkach w Moskwie do zagra- 
nicznego komitetu socjalistów rosyjskich 
(mieńszewików). 
Depesza ta głosi, że socjaliści i działa- 
cze związków zawodowych, zamknięci w 
Butyrkach, przystąpili do strajku głodo- 
wego wskutek tego, że 35 więźniów mają 
być wysłani do Turkiestanu, gdzie częścio- 
wo pozostaliby w więzieniu, częściowo pod 
dozorem policyjnym, Ponieważ wykonanie 


snozielomych listeczków. Drzewa wożyły, ale 
nie dają jeszcze cienia, a w trawie pelno fijał. 
ków. Zbieram kwiateczki i podaję jej pa jed- 
memu, a za każdym dotknięciem jej ręki 
Wzmaga się bicie w sercu, podnosi się odwa- 
ga i zbliża się chwila wyznania. Sam nie wiem, 
kiedy wypowiedzialem owe słowa. Spostrze- 
głem to, gdy przystanęła w gąszczu jasnozie- 
lonych pączków i listeczków, w które ibiło słoń- 
ce. Stała w pachnący cieple wiosny. Lekki 
powiew aiepolkojąco mztrącał jej azanne, po- 
chłopięcemu obcięte włosy. Ruchliwe czame 
pasemka zasłaniały jej oczy, zakrywały czo. 
ło. Patrzyła na mnie z powagą, przenikliwie, 
jakgdyby chcąc zgłębić coś i sprawdzić w mo. 
ich oczach. Nie były zdumione, ani zmieszane. 
Onieśmieliła mnie powaga jej milczenia. Nie 
cdpowiedziała ani słowem. Uśmiechnęła się 
kędyś w przestrzeń, jakby do myśli własnych 
i poszia w las. Ja za nią. 

_ Pamiętam, gdym poraz pierwszy spotkał 
się u niej z tamtym. Nawet nie wiedziałem, 
że się z sob znają! Ja, który mieszkałem z 
nim razem w mieszkanku ma Denfert.Roche- 
reau. Siedzieli blisko siebie na kanapie i roz- 
mawiali po przyjacielsku. W tej pierwszej na- 
der głupiej chwili dozmałem napadu straszli- 
wej rozpaczy. A i/oa był zmieszany. I oma. 

Potem zaciągnęło się u nas ua dręczącą 
przyjaźń we troje. (Wyratimowana obłuda wi 
tej przyjaźni i wspólne wycieczki, promenady 
po Paryżu. Udawało mi się wykraść ją czasa- 
mi na parę godzin. Jemu też — tylko częściej. 

Potem, wciąż mieszkając razem z Muli- 
kowskim przez parę miesięcy nie mówiliśmy 
z nim nigdy o miej, jakby jej zupełnie mie by- 
ło ma świecie. Po mistrzowsku ukrywaliśmy 
się nawzajem przed sobą ze swoją zazdmością 
i niemawiścią. Żyliśmy w nieustannych kiome- 
diach, wzajemne szpiegowanie się, podcho- 
dzenie i oszukiwanie. Kunsztowne mamewry, 
które nigdy nie prewadziły do celu, bo Ba- 
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Temar amaaa n e a = 


tego planu równa się śmierci, ogół politycz- 
nych skazańców uciekł się do głodówki, a 


jednocześnie zwraca się do proletarjatu 
zachodniego o pomoc w walce z terorem 
bolszewickim. ` 


Dlaczego wywiezienie do Turkiestanu 
równa się wyrokowi śmierci, dowiadujemy 
się z pism socjalistycznych. Oto rząd so- 
wiecki w ostatnich czasach — wobec na- 
pływu cudzoziemców do Moskwy i oczeki- 
wanego podjęcia stosunków handlowych z 
Zachodem na szerszą skalę — pragnie my- 
dlić oczy przyjezdnym. jakoby w ji nie 
było teroru, a więzienia były puste. W tym 
celu ściąga się więźniów politycznych z 
prowincji do Moskwy, stąd zaś wysyła się 
ich do Turkiestanu, gdzie „urzęduje“ osła- 
wiony Peters, krwawy kat bolszewicki, któ- 
rego zadaniem jest „unieszkodliwić”* socja- 
listów, to jest poprostu sprzątnąć ze świa- 
ta. 

Niedawno z okazji święcenia rocznicy 
czterolecia rządu bolszewickiego, wydano 
amnestję, z której skorzystali czarnoseciń- 
cy carscy, spekulanci, złodzieje i opryszki 
wszelkiego kalibru, ale socjalistów nietylko 
nie uwolniono, lecz oddano pod sroższy, 
niż przedtem teror. 

ak donosi „Freiheit*, więźniowie bu- 
tyrscy żądają zaniechania planu wysłania 
35 więźniów do Turkiestanu, oraz zwolnie- 
nia, albo postawienia przed sąd. 

W Butyrkach znajduje się obecnie oko- 
ło 50—60 socjalistów i działaczy zawodo- 
wych, a wśród nich członkowie Centr, 
Kom.: Dan, Czerewanin, Jezow, Nikoła- 
jewski, Szwarc i Judin, oraz członkowie 
Centr. Kom. — Swiaticki i Aronson. 


SOWIETY STAŁY SIĘ SZOPKĄ. 


Znamienną jest uchwała IX kongresu 
wszechrosyjskiego sowietów, aby w przy- 
szłości kongresy takie odbywały się, jak 
dotychczas raz do roku, władze naczelne 
zaś odbywały aż 3 posiedzenia w roku, a 
sowiety lokałne schodziły się aż 1 raz ro- 
cznie. t 

Dowodzi to, że sowiety nie odgrywają 
żadnej roli w życiu rosyjskiem, są 
czczą komedją i listkiem gowa dla sa- 

oskwy, 


modzierżawnych komisarzy z 


PAN DUBANOWICZ CZŁONKIEM 

„MIĘDZYNARODOWEJ POTĘGI ŻYDOWSKIEJ*, 

Emdecy wydaj; odezwę do „Wybrańców Ziemi 
Wileńskiej“, w której nakazują posłom sejmu mi- 
leńskiego, aby uchwalili wcielenie do (Polski bem 
zastrzeżeń Wileńszczyzny 1 aby nie gii ma lep wmo- 
gów Polski, liczących na „okoliczności zmienne, na 
możne poparcie 
skiej, aby z czasem z lekkich chośby rastrzeżeń i 
warunków jakiejś autonomii wyprowadzić powoli 
wał graniczny”, 

Pod edenwą podpisami są pp.: Głąbiński, Czer. 
niewski, Dubanowicz i Święcidke 

Otóż przed killkumastu dmiami, gdyśmy doniest 
o liście p. Briamda do p. Panafiem, zi 


wylot znaliśmy swój tryb życia, rwszydikidh 
zmajomych i całą resztę. 

Pewnego razu oznajmił nań, że jedzie do 
Enghien, pograć w koniki (wymykał się tam 
nieraz i zgrywał się zawsze do miki) a ja wy- 
bierałem się właśnie do teatru. Spotkaliśmy 
RZE mai OE 


— Uczeiwie i po męskn? 

= Zgoda. 

— Ciągniemy lasy. 
Natychmiast 


— Kto wyciągnie dobry lcs — zatzy nam 


— Dlaczego? Dla święlego 
ona wciąż nie będzie jeszcze ała 
go z mas woli. Jeden musi zejść z drogi, ate 
radykalnie. Ja jestem gotów, bo — wszystko 
dla niej. 

— Wszystko dla niej! Gotów jestem na 
śmierć í 


W. « ad. 


spokoju. Bo 


) 
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Kronika sejmowa. 
Na  wczorajszóm posiedzeniu komisji 
prawniczej przed porządkiem dziennym dezy- 
tano telegram pos. Ćwikowskiego (P. S. L.) 
Ww którym p. Ówikowski zrzeka się referatu 
ustaw wyjątkowych. Przewodmiczący p. Miecz- 
kowski (N. Ch. Str. L.) apeluje do komisji, a- 
by ze względu na doniosłość sprawy jaknaj- 
Prędzej przystąpić do wyboru nowego refe- 
renia. Ale tu wynóki kłopot. Nikt nie chciał 
„ odjąć się tego referatu. Kolejno pnoponowa- 
Bo go pp. Steinhausowi, Grzędzielskiemu i m” 
nym, ale wszyscy, nie wyłączając endeka Tar- 
nawsikiego ocinówili, tłómacząc się tem, że są 
zasadniczymi przeciwnikami ustaw wyjątibo- 
wych. Tylko były enpeerowiec, obecny cha- 
dek Lewandowski gorliwie domagał się, aby 
prędko uchwalić ustawę wyjątkową. bo Sejm... 
musi się zdobyć na odwagę. Widząc ten zapał 
mówcy tow. Liberman, zaproponował p. Le- 
wandowskiego, jako referenta. Ale ta odiwa- 
ga opuściła p. Lewandowskiego, który odmó- 
ił, zasłaniając się tem, że nie jest czlonkiem 
komisji. Oświadczenie to wywołało powszech- 
tą wesołość, 

Przeciwko ustawie wyjątkowej p. Rymo- 
wicza, prócz naszych towarzyszy; dr. Liber- 
mana i dr. Marka przemawiał energicznie pia- 
Siowiec Grzędzielski. Mówca przytoczył obu- 
rzażący falit, który wydarzył się w pewnej wsi 
pod Przemyślem, w której to wsi kilkunastu 
robotników rolnych, dlatego tylko, że myrazili 
niezadowolenie z płac, zawleczono z nakazu 
komendanta miejscowej policji do aresztu aż 
do Lwowa. poczem znowu przeniesiono ich do 
sądu przemyskiego, który, widząc bezpodsiaw. 
ność dokonanego gwadtu, wypuścił aresziowa- 
nych na wolność. Wszystko to działo się dla- 
tego, że komendant policji działał ma życzenie. 
Obszarniezki księżny Iaibomćrskiej, od której 
P. komendant ma w dzierżawie rozległe grun- 
ta. W końsu komisja uchwaliła, nie przystę: 

- pując do wyboru nowego referenta, przerwać 
pracę nad ustawą wyjątkową, aż do przedło- 
żenia przez Rząd ustaw zasadniczych do kion- 

stytucji. 

Następnie przystąpiono do narad nad u- 
stawe o lichwie wojennej, w toku których ref. 
Grzędzielski zażądał zniesienia Urzędu walki 
iz lichwa i praw wyjąłlkowych przeciwko Jich- 
wie, powołując się na to, że rzekomo nie za- 
chodzi już po temu potrzeba. Dyskusję przer- 
wano aż do oświadczemia się Rządu. 

KOMISJA: KONSTYTUCYJNA. 

Na. wczorajszem posiedzeniu komisji kon- 
styiucyjnej zapytano się przedstawicieli Rzą- 
du, dlaczego został oofrięty okólnik Rady Mi- 
mistrów, na mocy którego przedstawiciele 
państw obcych mogli się porozumiewać z mi- 

jedynie za pośrednictwem Min. Spr. 

, „Zagranicznych. Obecny na posiedzeniu przed- 

-"stawiciel Rady Ministrów oświądczył, iż odjpo- 
wiedzi udzieli na najbliższem posiedzeniu iko- 
misji. 
Przedstawiciel „Wyzwolenia“ podniósł, że 
choroba pos. Buzka, referenta projektu usta- 
Wy o ordynacji wyborczej, może się przecią- 
gagé, wobec czego proponuje, aby komisja po- 
wołańa czasowego zastępcę pos. Buzka, który- 
by mógł doprowadzić do końca pracę podiko- 

- misji. powołanej do wypracowania projektu 

- podziału państwa na okręgi wyborcze. Tylko 

dla tego że praca podkomisji tej nie została u- 

| czona komisja nie może przystąpić do II-go 

_ €zytania ustawy 0 ordynacji wyborczej. 

| Następnie przystąpiono do obrad nad za* 

| kresem działania naczelnych władz państwo- 

Wych. Zała'wiono sprawę Min. Spr. Wojsko- 

wych, zastrzegając w. odpowiednich punkiach 

Porozumienie sie z Min. Spr. Wewnętrznych, 

raz z Mim. Zdrowia. Wniosek pos. ks. Luto- 


` mana, o wyłączeniu z kompetencji Min.. Spr. 
Wojskowych zawodowego szkolnictwa wojsko- 
Wego dla młodzieży ponóżej lat 18-tu, rozpar 
trywany będzie na najbliższem posiedzeniu. 


* 
„ Parządek dzienny dzisiejszego 277 posiedzenia 
Sejmu, o godz, 4 po poł, obejmuje: 
__ 1) Pierwsze czytanie ustawy o ratylikacji kon- 
wencji handlowej z Rumur ją. 

_ 2) Pierwsze czytanie ustawy o dalszej emisji 
biletów. Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej. 

3) Pierwsze czytanie ustawy 0 kredycie Skar- 
eten w Polskiej Krajowaj Kasie 'Pożyczko- 
N 4) Ustne sprawozdanie komisji regulaminowej 
Èw zwią ch . wydania posjów: Perla, 
Spleta C Dae, a ks. Okonia, Malinowskiego, 

_ 5) Ustne sprawozdznie komisji kamunikacy.- 
nej o wnioskach: a) posta Rajcy i tow wile 

„syfłkacji tepen PO POPE RN 
rusyl'kaci terenów wschodnich koiajowych: b) 
PORÓW Zw. Lud, Nan, o nieporządkach w komuni- 
kacji na prawym brzegu Wisły; 6) posta Hellicha 
i tow. w sprawie nieporządków, panujący ch w dy. 
reke kolejowej biefostockiej 

6) Sprawozdanie komisji oświątowej w prześl- 


m. 


< 


U 


miocie ustaw: 3) o zakładaniu i utrzymaniu, b) 


budowie publicznych szkół powszechnych, 
7) Ustne sprewogdanie komisji admini raczje 
nej o wnioskach w sprawie straty graiścenej. 


Kronika po! tyczna. 
Rada ministrów na posiedzeniu, odbytem 
sprawozdanig pa- 


{ 
A! 


dnia 12 stycznia. wysłuchała 


| na ministra spraw zagranicznych o sytuacji, w 
| fakiej obecnie zaujduje sie 
na terenie miedzynarodowym, 


srraws wiłeńską 


sławskiego, goraco poparty przez tow. Lieber- 


przeprowadziła | 


dyskusję nad sprawozdaniem paną kierowni- 
ka min, przemysłu i handlu w sprawie sto- 
sunków handlowych z państwami ościennemł, 
postanowiła przekazać Instytut Dentystyczny 
min. Wyznań Religijnych i Oświecenia iPublicz» 
mego, przyjęła do wiadomości oświadczenie 
Rady miasią Warszawy w sprawie naprawy 
gospodarki, miejskiej, uchwaliła projekt no- 
weli do statutu dyscyplinarnego dla adwoka- 
tów, i kandydatów adwokackich w b. dzielmwcy 
austrjackiej, przyjęła wniosek o włączenie do 
powiatu lwowskiego gminy Rokitno. Wreszcie 
przyjęła projekt ustawy © podstawowych oibo- 
wiazkach ś prawach chorążych wojsk polskich, 
LJ 


% 

Nowomianowany szef biura prasowego 
Min. Spraw Zagranicznych, p. Targowsiki, 
przystopił wczoraj do sprawowania swych 
czynności. A 

+x 

Jak donosi katowicka „Gazeta Robotni- 
cza“, zarządy następujących polskich partji 1 
stowarzyszeń w Kunatowie na Górnym Ślą” 
sku: Centralnego Związku Zawodowego Pol- 
skiego, Polskiej Partji Socjalistycznej, Zjedno- 
czenia Zawodowego polskiego, Narodowej par- 
tji robotniczej, Związku koksiarzy, Ziwiązikm 
maszynistów, Związku posiadaczy domów i 
gruntów, Związku p. powstańców, Kółka rol- 
niczego, Zarządu gminnego, Rady ludowe tid., 
na posiedzeniu w dn. 28 ub. m. uchwaliły e- 
nergiczny protest  przeciwkio postanowieniu 
komisji granicznej, według którego szyby 
Dellbruecka, przysądzone Polsce decyzją Ligi 
Narodów, mają być: oddane Niemcom. 


ow w eee 


Z Rady Miejskiej. 


Dyskusja szkolna, odżyła. — Wniosek nagły PPS. 

w sprawie 13-ej pensji dla robotników miejskich. 

— Obluda chadeków, — Obstrukeja prawicy z cha- 

dekami, — Bezprzykładne zerwanie posiedzenia 
przez Kołe Narodowe. 


Wczorajsza Rada Miejska poraz pierwszy ob- 
radowała po ferjach świątecznych, Obradom prze- 
wodniczył prezes Ign. Baliński. 

Wysluchano odpowiedzi Magistratu na inter- 
pelację r. Łypacewicza w sprawie rekwizycji mie- 
szkamia nestora pisarzy polskich Ak Świętochow- 
skiego. Jak to już w swoim czasie „Robotnik” do- 
niósł, rekwizycja została cofnięta, 

* przystąpiono do dalszej dyskusji nad budże- 
tem Wydziału Szkolnego, który gaż przed kilkoma 
miesiącemi przez kilka wieczorów absorbowalłt Ra- 
de Miejską. Pierwszym g kolei zapisanym do glo- 
au był r, tew, Mamezar, który wyraża zadowolenie 
z tego, że Rada M. po kilkumiesięcznej przerwie 
wreszcie mowy przypomniała sobie palącą sprawe 
szkolną. Rad. tow. Mamczar zwraca uwagę R, M. 
na to, i w szkolach miejskich do cstalnich czasów 
wydawano materjąty do prac Slojdowych, od pe- 
wnego zaś czasu. Magistrat meltemjatów tych nie 
wydaje, Rodzice dzieci, uczęszczających do szkól 
miejskich, łudzie niezamożać, nie mogą ponosić 
wydatków na matertał i narzędzia do rebót slojdo- 
wych. Podkreśla też tow, Mameczar niewłagoiwość 
prowadzenia remontu lokali szkolnych w ciagu 10- 
ku szkolnego, oraz niezaopatrzenie lokali sekol 
nych na bieżącą zimę, dzięki której to opieszało- 
ści w wielu ochromach i sakołach przy większych 
mrożach lekcje nie odbywaja się. Podlkreślii także 
mniej niż skromne uposażenie ochroniarek miej- 
skich, które pobierają około 20 tys. miesięcznie za 
taka samą pracę, za jaką ochroniarki w szkole 
tramwajowej pobierają 40 tys. Radny 'tow. Mamczar 
złożył następujące wnioski: . 

Rada Miejska uchwala: À 

1) Poleca się Mapistratowi wzńowić natychmiast 
wydawanie bezpiatne szkołom powszechnym ma- 
terjałów 4 narzędzi xlo robót slojdowych. 

% Poleca się Magistretowi zaopatrzenie w 0- 
kresie letnim i jedenmym szkół i ochron miejskich 
w dosłatoczną ilość opatu na zimę. : 

3) Poleca się Magistratowi wykonywanie re- 
montu w szkolach. niteńskich iw kresie wakacji 1e 
tnich lub przerw na Wielkanoc i Boże Narodzenie, 
w celu nieprzerywania normalnego biegu zajęć 
szkolnych, 

4) Ochroniarki mieqskio zrównać w poborach 
i śWiadezeritach z ochroniarkamj pracującemi w im- 
"nych instytucjach miejskich (up. w tramwajach). 

5) Poleca się Magistratowi zorganizowanie dla 
ochroniarek kursów ególmokszialcących w. zakresie 
klas 6 szkoły Śreklniej, oraz Wieczorowego Semi- 
narium dia ochroniarek, . 

2.6) Naluczycielom szkól powszechnych podwyż- 
szyć od 1 stycznia r. b. dodatek dobrowolny miej. 
ski do mk. 10,000 miesięcznie. 

7) Wzywa się Magistrat, aby w czasie najkrót. 
szym złożył R. M, wniosek w celu nabycia konia 
i platformy dla Sekcji gospodarczaj Wydziału szkol- 
nego, 

W sprawie budżetu Wydzinłu szkolnego prze- 
mawiefj jeszcze r. r. Więdrychowski i Hufneigel, po- 
czem referent r. Łypacewicz uczynił resumé zlożo+ 
nych wniosków. ; 

Głosowanie odłożono do chwili zebrania się 
większej ilości radnych. pore” 

"W imieniu klubu PPS. wiceprezes r. tow. Ja- 
womowskii złożył następujący , wniosek w palącej 
sprawie 18 pensji dla. robotuików miejskich: 

WNIOSEK NAGŁY: 

1) Zważywszy, iż uchwała Rady Miejskiej 
poleciła Magistratowi wypłacić i ue 
rzędnikkóm miejskim 134 pensję; 

2) Zważywszy, iż w latach poprzednich ro- 
*botnicy mżejscy otrzymywali przy końcu roku 
| 13-3, a nawet 14-a pensję; 


8) zważywszy, iż pracownicy zakładów u- 
żytecznośi publicznej: gazowni. elekfinowni 
i telefonów 13-3 pensję otrzymali; 


traktowanie przez Magistrat wszystkich robot- 


instytucji miejskiej pracują — 


4) zważywszy, że Magistrat polecił wypła- 


cić 13-4 pensję robotnikom miejskim, zajwud- 
nionym w tramwajach miejskich; i 


6) zważywszy, że konieczne jest jednolite 
ników miejskich, bez względu ha to, w której 


imei mowa z EEC 


Rada st. m. Warszawy wzywa prezydenta 
Nowodworskiego, by natychmiast poczynił e- | 
nergiczne u rządu starania o potrzebne fundu | 
sze, oraz wypłacił robotnikom miejskim 13-ą | 
pensję za rok ubiegły. 

Na poparcie nagiości wnioskia tego m. tow. Ja- 
worowski zaznaczył, że rcbctaikom miojskiim dzieje 
się krzywida, która, jek to już zaznaczyliśmy w_„Ro- 
botniku”, tem jaskrawszą jest, że stoi ona miewąt- | 

| 


pliwie w ścisłym związku z objęciem rządów w Ma- 
gistracie przez przedsiawic'ela rzekomych obrońców 
spraw robotniczych. chadeków, Jak dlugo prezy- | 
dentem był kapitalista p. Drzewiecki, robotnicy 
otrzymywali 13 pensję, którą skasował dopiero p. 
Nowodworski, chadek, z 

Gdy przed świętami. sprawa ta była na porząd. 
ku dziennym Rady M., chadecy nie uważali już wea- 
le za polrzebne maskować się i jawnie głosowali 
przeciwko 13 pensji, Wczorej jeszcze ma złożyli 
dowody, że z chwilą, gdy wao im się dorwać do 
władzy w stolicy, kple sobie z robotników i z deh 
potrzeb. Bo oto kiedy przewodniczący podda? pod 
glosowanie wniosek fow. Jaworowsk'ego, żądający 
rozpatrzenia sprawy 13 pensji przed innemi sprae | 
wami, chedecy wraz z burżuazja głosowali przeciw- | 
ko wnioskowi tow, Jaworowskiega 


TELEGRAMY. 


Dymisja gabinetu Brianda. o. 


Paryż, 12 stycznia. (PAT). (Havas). — 
Briand — po złożeniu oświadczenia w Iz- 
bie, w którem uzasadnił stanowisko, zaję- 
te w Cannes — udał się do Pałacu Elizej- 
skiego, aby złożyć dymisję gabinetu. 

Paryż, 12 stycznia. (PAT). (Havas)-— 
Prezydent Republiki Millerand przyjął dy- 
misję, złożoną przez Briand'a. 

UCHWAŁA KOMISJI SENATU. 

Paryż, 12 stycznia. (PAT). (Havas). — 
Komisja senatu dla spraw zagranicznych, po 
grumiownem przedyskutowaniu sytuacji poli- 
tycznej, jaka się wytworzyła w związku z © 
bradami konferencii w Cannes, uchwaliła glo- 
sami wszystkich 25 obecnych senatorów wy- 
słać do prezydenta ministrów Brianda  tele- 
gram następującej treści: 

„Komisja senatu do spraw zagranicznych 
ma żądanie dużej liczby senatórów i ze wzglę- 
du na ogólny nastrój, jaki się wczoraj ujawnił 
u wszyskich grup senatu, poleciła mi, abym 
natychmiast zawiadomił Pana o uchwale, jp 


Konferencja w Cannes. 


PROGRAM KONFERENCJI W GENUI. 

Cannes, 12 stycznia. (PAT). — Rada Naj- 
wyższa ustaliła program konferencji w Genui. 
Wedle tego programu konferencja rozpatrzyć 
ma przedewszysłtkiem środki praktyczne, jakie 
się okażą konieczne dla zapewnienia wzajem- 
nej ufności narodów, bez której handel mię- 
dzynarodowy nie będzie mógł wejść na wła- 
ściwe tory. Konferencja. zdążając do tego celu, 
dbać będzie przylem, aby w niczem nie naru- 
szyć postanowień traktatu. Konferencja zajmiie 
się dalej zbadaniem sytuacji finansowej w sze- 
regu krajów, kwestją siły nabywczej pienią- 
dza tych krajów, sprawą gwałtownej fluktua- 
cji walut a dalej starać się będzie zbadać wply- 
wy, jakie ma zagadnienia te wywierają banki 
centralne i emisyjne. Pczatem konferencja 
rozpatrywać będzie warunki, na jakich można 
będzie w sposób najwydałniejszy uzyskać kre- 
dyt publiczny i prywatny na cele odbudowy 
Europy. Wreszcie program konferencji prze- 
widuje rozpatrzenie kwóstji udoskonalenia 6 
rozwoj środków transportowych. 

PRZECIWKO UDZIAŁOWI ROSJI. 

Paryż, 12 stycznia. (PAT). (Havas). — 
„Le Maiin“ dowiaduje się, że prezydent Mille- 
rand w zupełnem porozumieniu ze wszystkimi 
członkami gabinetu — miał powiadomić Brian- 
da o wrażeniu. jakie wywołało w kołach par- 
lamentarnych dopuszczenie na konferencję W 
Genui przedstawicieli rządu moskiewskiego, 
Graz. o obawach, jakie wyrażono z tego powo” 
du, aby rezolucja konferencji w Cannes, zobo- 
wiazujaca wgzystkie państwa do powstrzymy- 
wania się wzajemnych ataków, nie została 
wyzyskana przeciwko Francji, w chwili, gdy 
Francja będzie zmuszona do przedsięwzięcia 
środków przymusowych względem Niemiec. 
Briand odpowiedział, iż poczynił wszelkie nie- 


Paryż, 
Z doniesień o expose niemi 
złożonem. przed komisją odszkodowawczą, wy- 
nika. że Rathenau nie dał szczegółowych wy- 
jaśnień, lecz że ograniczył się do tego, aby 
przedstawić ogólne, już kilkakrotnie ze sinony 
Niemiec przedkładane uwagi. 

Przewodniczący delegacji niemieckiej mó- 
wił półtorej godziny bez przerwy, a kiedy na- 
stępnie kiikakrotnie zapytywanio go, jakie su- 
my mogą Niemcy zapłacić w r. 1922, usprawie- 
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„ROBOTNIK”, piątek, sy sy oni 1022 r. 
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Zebreni na galerji b. licznie robotnicy okrzy- 
kami gorąco protestowali przeciwiko postępowaniu: 
chadeckich służalców kapitala 

W czasie przerwy Koło Narodowe udało się na 
naradę, ną której, jak można wnioskować z dał 
szego postępowania endeków i ich wiernych słu. 
gusów, zapaść musiała uchwała zerwemia pos.edze- 
nia. Bowiem po wwiowieniu posiedzenia przewod” / 
niczący s:wierdnił zdekomietowanie Rady i zamik- Ao 
ngat posiedzenie, Bu LSA 

Przed zamknięciem posiedzenia r. tow. Jawo- 
rowski e oburzeniem napiętnowat pestępowamie 
prawicy, która sabotuje własne uchwały, zrywa po- 
siedzenia Rady M.. prowokacyjnie zechowuje się. 
w stosunku do robotników miejstcich, majac w 
swej destnakcyjmej pracy odiianego pomocnika w 
chodecji. Kłub PPS. mie omieszka z tego zacho- 
wania się prawicowych „ojoów miasta“ iągnąć 
nefeżytych konsekwencji Od naszego 
żądamia, b. j. pełnej trzynastej pensji dla 
ków miejskich nie odstąpimy. 

Znamiermem jest, że gdy na jedimem z 


dnóch posiedzeń R, M. chadecja obaeldłziła 


robotni- 
na NG 


ae 
hatasując i oklaski 
jac „swojego” prezydenta, uni”możliwia”i normalny 


> Ze śpiewem .„Czerwencgo Sztandaru” robot 
cy zebremi na galerii opuszczali wczorajsze 
dzenie Rady Miejskiej. 


—— 


w 


na posiedzeniu jej została uchwalona, Komisja 


jest zdania. że: : 44 
1) gospodarcza i finansowa odbuda 
Frznoji ma istotne znaczenie dla 


prawo, mają pozostać nienaruszone, a więc nie 
może być przyjętą ami śch redukcja, ami 
zmiane planu płacenia z dn. 25-go maja 192 
roku. Jest niedopuszczalnem, ażeby pierws eń- 
stwo Belgii choćby w najdnobmiejszej mierze 
było naruszone ; BEE 
8) Francja może posłać swych delegatów 
na międzynarodową konferenoję z, | 
jeżeli przedtem nastąpi etektywme nie 
nie, że jej prawa będą stosowane. Pakt, j 
umawiamy jest między Francją a Anglija, 
przedewszystkiem gwarancje, środki wy 
nia i zastawy, które Francja ma na mocy 
tału otrzymać. muszą być potwierdzone: 
parlament. Komisja jest zdania, że mic 
„może uzyskać mocy dzielania bez ap 


parlamentu. AE 


Zawiadomienie powyższe: 
mieniu komisji Poimcarć. l 


dliwiał się, że na to pytanie nie może odp 
wiedzieć. gdyż nie zna rozmiarów śr jade 
rzeczowych, które będą wymagane w tym 
mym czasie odi Niemiec. VS 
CO M8GA ZAPŁACIĆ NIEMCY? — 
Paryż, 12 stycznia. (PAT). (Wied. B. 
„Petit Parisien“ donosi z Cannes, że 'hen 
wczoraj wieczorem aświadczył? komisji 0 deak 
dowań, iż Niemcy nie mogą zapłacić wię 
miż 200 milj marek w złocie, z tego 80 : 
15-go stycznia, 90 milj. — 15-go lutego. D3 
nik podaje, że układy z Rathenau'em będ: 
dalej toczyły jutro, mimo nieobecności B; 
d'a. i 


delegacji angielskiej zamierzają opuścić í 
piedzielę wieczorem, Bd . 

— Reuter dowiaduje się, że wbrew 
nym pogłoskom, międzynarodowa konferencja oč- 
będzie się nie w Genui, lecz w Londynia 

— Rząd St. Zjednoczonych nie powziął 
decyzji co do ewentualnego udziału w k 


mmc e 


Wik wyborów ma W leńszczyty 
Wilno, 12 stycznia. (A. W.). — I 
szczalny skład sejmu wileńskiego we 
nych dotychczas wyników wyborów w ip 
gólnych okręgach będzie następujący 
z list centralnego komitetu wyborczego. 
dzie do sejmu prawdopodobnie 48; 
ludowych 34; demokratów 8; z list 
stronnictwa ludowego „Piast“ 9; Biało 
Razem w sejmie wileńskim będzie 106 - 
słów. W ten sposób ustosunkowanie. £ 
przyszłym sejmie zapowiada, że cenirum 
noważyć będzie oba skrzydła, liczba 
mandatów uzyskanych przez centrum 
na polowie liczby 


d 
} 


E 
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Wendela konerna Kolejowa 


Ryga, 12 stycznia. (PAT). Zapowiedzia- 
- na na 4 stycznia konferencja kolejowa 4 
-~ państw nie doszła do skutku, jak informują 

 słery miarodajne, z powodu nieprzybycia 
= delegatów polskich. Konferencja ma się 
-odbyć za kika tygodni, 


_ Wiatomosci telegrafirzm. 


|| — Miejscowość Szm.Frcielło pod Messyną (we 
3 Włoszech) uległa straszne; katastrofie trzęsienia 
af 


poci 


- giemi. oszanie, wywolane katastrofą, jest nie- 


A 


| — W Mantui, Ferrarze, Nowarze i Pixzenzy wy- 
buchty pożary. Podpałaczemi są podobno fascisci. 

Medjolańska grupa włoskiej partyi socjal-demokra- 
- tycamej zwróciła się do zerządu panji z żądamiem 


dła piekarń, 


Drobne wiadomości. 


Katedrę prawa robotniczego postanowiono 
wprowadzić do wykładów uniwersytedkich w- Oze- 
chosłowecji na skutek wniosku parlamentu. Kate. 
dra mia uwzględnić prawa Teletnicze międzynaro- 
dowe eraz suczególnie sprawy ubezpieczeniowe i 
spółdziekkcze, Dla przyszłych urzędników į praw- 
ników wykład me» być obowłaązujący. 


1K*, piatek, 13 stycznia 1922 r. 


Drzewo Opałowe Szczapóowe Suche 


sosnowe, glichowe, dębowe, brzozowe i grabowe - 


fabryk, warsztatów, instytueji i esób prywatnych 


w dowolnych. llościach ; 


po cenie Mk. 125, za pud wagi netto 
Zamówienia przyjmuje Wydział Zaopatrywania — Kredytowa 2, l-e piętro, pokoje 39 i 41, tel. 36-81. 


Tamże drzewo szczapowe ozcdkówy p? K, „dalszego przerobu dla tokarzy, koło- 
iei i t. d. 


lur „Mowości! Fri 5. 


Dzis: „Polska krew“ 
z udziałem p. Józefiny Bielskiej. 

Teatr dobrze ogrzany. Pocz. 8 wiecz. 
Bilety u Chodowieckiego, Krak.-Przedm. 9, do godz. 
5 po poł.-—wieczorem w kasie teatru. 

Dzielnica Powiśle; W piątek, d. 13 b. m. o g 
7 w lokalu dzielnicy, Sotec 68, odbędzie się ogólne 
zebranie czfoników dzielnicy. Referat polityczny wy- 
głosi tow. Zawadzki „Dźałalncść P, (P, $. w rotu 


częcią rozwiązanego oddzialu, której odbitka 
znajduje się na: zaproszeniach na wame zgro- 
madzenie już nieistniejącego ©ddziału, które 
ma się odbyć przy ulicy Kępnej 15 w dniu dg- 
siejszym, t. j. 13 stycznia. 

Zwracamy ponownie naszym członkom 
uwagę, że mowozałożony i zatwierdzony przem 
Inspektora Pracy I okręgu w dniu 30 grudnia 
1921 r. oddział Związku Metalowców, znajdu- 
je się przy ul. Brukowej Nr. 29, Z jakim 
kolwiek tworem organizacyjnem przy ulic 


` 
s 


Kẹpnej 15 Związek Metalowoów nie ma nić » ~ 


wspólnego. 

Zw. Pracowników Kas Chorych i Inst. Ub. Sp. 
zawiadamia, iż w niedzielę, d, 15-b, m. o godz. 11 
rano w lokalu Kasy Chorych, Solec 98, odbędzie 
się odczyt p. F. Turowicza p. t. „Znaczenie ubeg 
pem społecznych i rozwój ich w Polsce", 

Odczyt u przeown'ków farmaceutycznych, Dnia 
15 b. m, o g. 10 ramo odbędzie się w lokalu przy À 
ul, Brackiej 18, welme zebranie fanmaceutów pra- 
cowuików, ma którem referat o dzia'alności klubu 


i $ .. 
3 eglowenia strajku generalnego na anek protestu. |, inoia partii 1021-% Nr. 5 w kasie chorych wygłosi tow, Kowalew. 
W — W Raymie miały miejsce nowe starei | e : Beż. = 
| między pewną a oh 3 osoby ay Ą i Dzielnica Jerazelimska, W piątek, d. 43 b. m. Delegacja bezrobotnych. Do ministra Spr. woj- 
O oni , Poranek robotniczy. Dn. 22 stycznia, | o godz. 7 w lokalu dzielnicy, Chłodna 41, odbędzie | skowych przybyła delegacja bezrobotnych TO- 
È i jako w rocznicę powstania styczniowego, | się posiedzemie komitetu dzielnicowego, hotników ż Przemyślą w sprawie uruchomiemia nie.” 


p 
z Ń 


ragiema tow. Fe- 


Wczoraj zmarł śmiercią 


-_ betników gazowni, jako przewodniczący Zar 
_._. rządu. Między inmemi, tow. Wencel doprowa- 
dził do przyłączenia zw. zaw. nob. gazowni do 
- Komisii Centralnej Zw. Zaw. Tow. Wencel 
__ był również delegatem Centrałnej Komisji do 
komisji badania kosztów utrzymania przy u- 
rzędzie statystycznym. Ostatnio został: wytbra- 
my do Rady Kasy chorych z listy mr. 6 (bez- 
partyjnych zw. zaw.), a następnie do Zarządu 
Kasy. chorych. W swcim czasie był członkiem 
_ Rady rob. niepodleglościowo-socjalistycznej. 

|. iWracając do domu (przy uł. Waliców 7), 
okolo godz. 1-ej w mocy z dn. 11 na 12 b. m, 


odbędzie się o godz. 11-ej rano w sali Ki- 
no „Cołosseum”, Nowy Świat 19, pod ho- 
norowem przewodnictwem tow. Bolesława 
Limanowskiego, Poranek robotniczy, po- 
święcony walkom o Niepodległość. Słowo 
wstępne wygłosi tow. Ignacy Daszyński. 
W części koncertowej wezmą udział arty- 


Bilety nabywać można w biurze O. K. 
R., Al. Jerozolimskie 6, od 10—2 i od 6—8. 


Odwołanie. W niedzielę, dn. 15 b. m. o 
godz. 11-ej rano w teatrze Powszechnym, iod- 
czyt zbiorowy m. t. „Nasze zadania w Sejmie, 
Radzie Miejskiej i Kasie, Chorych" nie odbę- 
dzie się z powodu przyczyn  nieprzewidzia- 
nych. 


Zabawa taneczna dzielnicy Mekotowskiej 
edbędzie się w sobotę, dn. 14 b. m. o godz. 
7-ej wiecz. w, łokalu dzielnicy, Bagatela 12a. 
Całkowity dochód przeznaczony ma cele kultu- 


Dzielnica Mekotewska, W piątek d, 13 b. m. o 

g. 5 w lokalu dzielnicy, Bagatela 12a, odbędzie się 
ogólne zebranie członków dzielnicy, 

| IWiee ra Ochoc'e. W niedzielę, d. 15 b. m. o g 

2 pp. w: łokału dzielnicy, Grójecka 45 m. 86, odbe- 

dzie się wiec, o ochronie lokatorów, Przemąwiać 


do uregulowamia podatku partyjnego za rok 1921 
oraz zm:emy książeczek. 

Sprostowanie. W sprawozdaniu w choinki w O. 
K. R., zamieszeznem Wo wczorajszym numerze 
„Robotnika, zostało biędnie wydrukowane nazwi- 
sko artysiki, która odczytywała bajki, (Właściwe ĵe- 
go brzmienie jest: p. Rjama Bałcorkiewi.czówana, 


Ruch ZAWOŃGWY: 


Komunikat Związku Robotników Przemy- 
słu Metalowego, Dn. 21 grudnia 1921 r. został 


których warsztatów wojskowych i wydzierżawienia 
wojskowych zakledów stolarskich zawodowemu 
związkowi robotników. 


ligi kulratto-oŚwiatowy - 


„LITERATURA I ŻYCIE. 


SYF s Wencel ści opery i dramatu warszawskiego, oraz | będą tow. tow.: Kiya Zawadziki. i | Dn. 17 i 19, we wtorek i czwartek o godz. 
ME SE Wea czynny był w Zw. Zaw. ro- chór ! Dzielnica Śródmiejska wzywa swoich członków | 7 wiecz. odbędą się 2 odczyty. prot. St. Posne- 


ra i posła K. Czapińskiego, poświęcone twór" 
czości Anatola France'a i Romain Rolanda. 

e Fragmenty z utworów Framcefa į Rollan- 
da odtworzą arm. dram., Jan Kochanowicz i 
Zygmunt Nowakowski. Bilety w cenie od 100 
do 400 mk. nabywać można zawczasu w Księ 
garni Robotniczej (Wspólna 17), w.-adm. „Ro 


bolnóka* (Warecka 7) i w 0. K. B. P. P. S. 


(AL Jerozol. 6). 


nich spóidzielczy. 


Bacmność! członkowie keoperatyw  WArstawe 


choinka spó'dzielcza dla dzieci członków koopera- 


tow. Wencel został zatrzymany na podwórzu | ramo oświatowe. Wejście dla członków i wpro- | Zarząd oddziału wyżej wymienionego Zwiąż, | skich! Komisja Międzystowarzyszeniawa dla propa. 
 Z6rlelmią p. 'Wencławowiczową, która | Wadzonych gości. s ku na Pradze, przy. ul: Kępnej Nr. 15 zawia- | gandy spółdzielczej w Wansząwie komunikuje, że 
i 


a do niego z rewolweru w czoło, nar 

B Slrzeliła 2 razy do siebie. 

Po udzieleniu rannym pienwszej pomocy 
lekarza, pogotowie przewiozło ich w 

e b. ciężkim do szpitala Dzieciątka Jezus, 
Weneławowiczowa zakończyła życie nad 


= 4 


Dz'elnica Śródmiejska, W piątek, d. 13 b. m. 
o godz, 7 iw lokalu dzielnicy, Al. Jerozolimskie 6, 
odbędzie się posiedzenie komitetu dziełacowego. 

pz'elnica N.-Bródno. W p'ątek, d, 13 b. m. og, 
5 w lokalu dzielnicy, Okricka (16, odbędzie się o- 
gólae zebranie członków dzielnicy. 


„30-go kwietnia 1921 roku, przebywały na obszarze Polski, a do dnia 1 go sierpnia 1914 r. 


| posiadały obywatelstwo bytego Iinperjum Rosyjskiego i są zapisane, lub maja prawo być 


"nv 
A, 


‘miejskiej lub wiejskiej, 


miocie opcji obywatelstwa ukraińskiego. 


dania © opcji. 
4, Zajęcie (zawód). 


rych optant mieszkal w Polsce. 


mentów: zamiceczbajym w Warszaw e, 
119 
arostw powiatowych i Burmistrzów. 
Oświadczenia w 


_ prócz wydatków potztowych. 


RA 


p m A M np e 


można się 


Miejsce (ziemia, powiat, gmina, uł., 


zkałym we Lwówie i Krakowie — do 


- zapisanemi do ksiąg ludności stałej byłego. Królestwa Polskiego. łub były zapisane do gmi- 
y albo do jednej z organizacji stanowych na ziemiach byłego Im- 
jum Rosyjskiego. jakie wchodzą w skład Polski, mają prawo zgłosić życzenie w przed- 


~ Wybór męża rozciąga się na żonę i dzieci do lat 18'tu, o ile pomiędzy małżonkami nie 
-nastapi w tym przedmiocie porozumienie odmienne. Jeśli małżonkowie nie mogą się po- 
, umieć, żona ma prawo samodzielnego wyboru obywatelstwa; w tym wypadku wybór ż0- 
" ny rozc ąga się ną dzieci przez nią wychowane, [W razie śmierci obojga rodziców wybór ode 
klada się do dojścia dziecka do lat 18-tu i od tej daty liczą się wszystkie terminy ustalone 


Nr, domu) zamieszkania w dniu zgloszenia po- 


"5. Imię i nazwisko rodzinne żcuy i mięjsce jej ZAMIESZKA A. 

- 8. Imiona dzieci i miejsce ich urodzenia (dzieci niżej 16 lat). 
| «Do oświadczeń nałeży również zajączać dokumenty, które mogłyby stwierdz 6 wszystkie 
ższe pytania oraz dokumenty, Jub też p świadczone odpisy takowych, na podstawie 


Równocześnie uwcży podawać oświadczę1'a takiej samej treści z załączeniem odpisów 
Łodzi i Lublinie — do kancelarji Komisariatu, 
Magistrafi, 


w innych zaś miejscowościach do 


sprawie dokonamiąa wyboru obywatelstwa wolne są od wszelkich opłat, 


Ukraińskie Poselstwo Radzieckie w Polsce. 


* Ukraińskie Posętstwo Radzieckie w Polsce podaje niniejszem do ogólnej wiadomości. 
podstawie punktów 1, 4 i 5 Artykułu VI Traktatu Pokojowego zawartego między Ukrai- 
mą i Rosia z jednej strony, a Polską z drugiej dnia 18-go marca 1921 roku — przepisy w 

T, rana opcji obywatelstwa ukraińskiego. 
= Wszystkie osoby, które ukończyły lat 18.i do chwili ratyfikacji Traktatu tego, t. j. de 


domiony, że meca uchwały Centralnego Za- 
rządu Związku oddział tem został. rozwiązany 
z równoczesnym żądaniem zwrotu wszysikich 
ksiąg administracyjnych, pieczęci i t. d, które 
są wiłasnością Związku. 

Zarząd rozwiązanego oddziału dotąd jed- 
nak żądaniu temu zadość nie uczynił, a jak 


+ 


przy ul. Piotrkowskiej 109. 


szy od najskromniejszej odzieży do pracy. 


Przy zakładzie istnieje szwalnia, mająca pierwszorzędny do- 


bór sił fachowych. 


Wytwórnia przyjmuje również zamówienia na wykonanie więk- 
szych dostaw: dla wojska, urzędów państwowych, komunalnych i 


prywatnych. 


Wytwórnia przyjmuje wszełką odpowiedzialność za powierzo- 


ne maierjały. 


Większe dostawy należy zamawiać w Centrali Rob. Stow. Spoż. 


„Łodzianin” w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 109. 
Personel Wytwórni składa się z 300 osób. 
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WYPRZEDAŻ 


nadzwyczajna okazja 
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-Dowództwo Okręgu Korgusu Ny. [II 


Szefostwo inż. i Sap. 


Szefostwo Inż. i Sap. O. K. Ill. w Grodnie rozpisuje konkurs 
na rozbiórkę murów zniszczonych koszar w Sokółce, oczyszczenia 
I ułożenia w pi amidy uzyskanych z rozbiórki cegieł, których ilość 


oblicza się do 2,0 0.000 sztuk. 


Szefostwo płaci gotówką lub uzyskanymi cegłami 
Oferty winny być nadesłane do Szefostwa inż. i 


Grodno do dnia 15 stycznia 1922 r. 


Szef Inż. i Sap, DOK. IM. 
(—) BEREZOWSKI płk. 


Wytwórnia Krawiecka 
-przy Rob. Stow. Spoż. „Łodzianin“ w Łodzi, 


Telefon 861, 
przyjmuje wszelkie robo'y, wchodzące w zakres krawiectwa począw- 


tyw warszawskich nie odbędzie się dma 15 b, m. 

a powodu śmierci prezesa Zw. zaw. gazowników, 
tow. Wencia, : 

Choinka odbędzie się w następną niedzielę, d. 

22 b, m. o g. 3 pp. w sali Gazowników, Ludna 10. 

Prezydjaum Komisji Międzystowarryszeniowej. 


* 
; 


Irysy 


orzedwojenne, przygotowane na 
śmietance | cukrze a la Einem 


wowiejska 11, tel. 18-49. 
Kooperatywom duży rabat. 


UBŁÓSZEWA UKOŚNE. 


4 Barączki ślubne, złote, srebr- 


ne. Ceny zniżone. 
Przyjmuje reparacje tanio dob- 
rze. Zegarmistrz Gutmacher Sma- 
cza 21, róg Dzielnej. 


| Moblo rozmaite solidnej ro- 
EŃ boty. Wielki wybór. 

Ceny 50 proc. zniżone. Uwaga! 
Najtaniejl Szpital 


2.4: Í ujemy zbiory, 
rilate iiil Sres seba ed 
if polskie | obce. N-ry okazowe, 
| prospekty związkowe „llnji” za 


ki nie obejrzysz; Wil- 
cza 27, AU Te 


BIRYCIA najmodniejsze dam- 
i skie od 12.500, pluszo-⁄ 
we 15.000, a la foka 40.000, imi- 
tacje karakułu na jedwabiu przy- 
brane futrem 41.500. Welurowe, 
pilśniowe 18.000, zamszowe 35 ty- , 
sięcy. Mniej modne 8000. Wielki 
wybór sukien 2.5.0, spódnice 
1.800, bluzki 1000. <Zupełna wy- 
rzedaż. Magazyn Br. Unkiewicz, 
oża 54—2, tel. 121-71. 

W długoletni „Henryk“, 
UBZOŃCA Leszno 38, m. 6, przyj. 
muję sprawy karne, wojskowe, 
prowincjonalne, gruntowe, rozwo- 
dowe, redaguję na maszynach 
wszelkie prośby do Władz i Są* 
dów tanio, przyjmuję codziennie 
do 10 rano I od 3 do 10 wiecz. 
nA rm o o | | NN 


'Sap. O.K. 


ZAC W 


opcji obywatelstwa. Za innych mezdolnych do działań prawnych wyboru dokona zar BLUZKI wełniane Mk. 1.500 ® a m ać s pa eryyca y 
a prawny. SUKNIE wełniane > 2.560 ej , iża . ma narkowe wełnia- À 
Oświadczenia o wyborze obyw: atelstwa winny być składane osobiście lub przesyłame po- SPÓDNICE angielskie Ó 500 ddmta:y ne = 10 tysięcy, pał- | 
do Wydziału Konsularnego UkraińskiegoPoselstwa Radzieckiego w Polsce (Warszawa, ŻAKIETY damskie „ L500 ta, spodnie, burki, kożuszki, uszy- 
a Jasna Nr. 26, Hotel „V'ctorja*). g KOSZULE meskie zefir. » 1800 Fa PE 10 tysięcy, hurt, 
„IW oświadczeniach koniecznem jest wskazanie: KOSZULKI i kalesony trykotowe ciepłe «„ 1.000 49, m. wre siak smi 
"1. Nazwisko. imię oraz imię ojea. Ee pick  lIB=cia ZANDER nie kupuj nigdzie do- 
"2. Dzień, miesiąc, rok i miejsce urodzen'a (gmina, powiat, ziemia). BIWA 


A 


Dowództwo Okręgu Korzusu Nr, Ill, 
Szefostwo inż. i Sap. 


Szefostwo Inż. i Sap. O. K. ill w Grodnie rozpisuje konkurs 
na dostawę 2.000 m. okien i 1. m. drzwi filongowych, solidna 


Rrawca Legarków zegarów ściennych» 


stołowych, salono- 
wych, budzików wszystko nawet 
najbardziej uszkodzonych), repa- 


Raty 


ubrać 1 


E GRANNA, Za 2) 


arz- J MEERSON Przyj- à ; ww p | obota z ma'erjału sosnowego, suchego, 2!/, silnego z dopasowa- [racja solidna, punktualna. tania, 
ta muję od i k brodawki i skórę zgrubiałą niem do istniejących futryn w koszarach w Suwałkach. warancja roczna. „Fortuna* 
od 10 do 1 i od 3 do 7. © S ` na podeszwach i knie s A Koita x KE * eezóa bag og 4 Howy-Świat 10. Telefon 140-58, 
j i y Oforty nadsyłać do Szefostwa Inż. a . K. Wi. Grodno WORA PTR 
a 34 5, ll-gie piętro. nory g Be „iAślawieoli* 5 stycznia 1922 r. - ? \ 1907 sztuczne kupuję, stare po- 
wyrobu Farmac. Lab. „Ap. Kowalskići w Warsza- 


łamane, płacę ceny na 
wyższe od 100 do 500 x 
Leszno siedem m. 10A. 


Szef inż. i Sap. DOK WH. 


(—) EK<EZOWSKI pik, marek, 


wie, Miodowa 1. Sprzedają apteki i składy apteczne. 


C. B rewda 


Vui Iy tel 155-% 


Redaktor naczelny dr. Feliks Per] 


pam m =e mr 


Red. odpowiedzialny Jerzy de Nisan 


ce 


_Odbito w druk. „Robotnika“, Warecka 7. 


Nr. 18. „ROBOTNIK“ 5 
Wz 


Dziś Noworoczny 
program nowości. Nadzwy” 
czajne Atrakcje. Najwybitniejsze 


siły artystyczne. 
Z EEE, 


Panowie młynarze prastują. 


Na podstawie ustawy prasowej „Związelk Mły- 
Polskich” prosi o umieszczenie w rubryce 
„Ruch zawodowy* następującego sprostowania 10- 
tatki, zawartej w Nr, 4 „Robotnika* p. t, „Strajk 
w młynach warszawskich“. 

Nieprawdą jest, jakoby „robotnicy młynów 
warszawskich porzucili pracę wobec prowokacyj- 
nego stanowiska właścicieli mtynów, zorganizowa. 
nych w Związku Młynarzy Polskich” — natomiast 
prawdą jest, że najmniejszej prowokacji ze strony 
właścicieli młynów nie było. 

Nieprawdą jest, jakoby „w listopadzie przed- 
siębiorcy zerwali umowę" z września r. z, — na 
tomiast prawdą jest, że właściciele młynów zażą- 
dali rewizji tej umowy, na co pracownicy się zgo- 
dzili, skutkiem czego odbyfo” cely szereg wspól- 
nych posiedzeń przedstawicieli -pracodawców z 
przedstawicielami, pracowników. 

Nieprawdą jest, jakoby „przedsiębiorcy zer. 
wali pertraktacje i wywołałi strajk — natomiast 
prawdą jest, że pertraktacje doprowadziły do zgo- 
dnego przyjęcia wszystkich puwsktów umowy z wy- 
iątkiem paragrafu 12+go w sprawie przyjmowania 
i zwalniania pracowników, eo do czego pracowni- 
cy zażądali kategorycznie, aby odbywało się ono 
Elko za zgodą „Zwiazku Zawodowego Rob. Przem, 
Spoż.“, na co pracodawcy zgodzić się mio moga 

-Nieprawda jest twierdzenie, iź „przedsiębiorcy 
ślą list za listem do inspektora pracy o rzekomych 
gwaltach robotników, którzy jakoby przeszkadzają 
biegowi pracy”, natomiast prawdą jest, że Związek 
Młynarzy Polskich jednym tylko listem prosił in- 
spektora pracy o ińterwencję z powodu tego, że 
strajkujący pracownicy nie dopuszczają do wywo- 
zu mąki z młynów, do przywozu węgla i do ru- 
chomienia piekarń, obsługiwanych przez te same 
kotly, z których korzystają młyny. 

Nieprawdą jest, - jakoby. „przedsiębiorcy mły- 
„narze tak przyzwyczaili się w ciągu wojny do wie- 
lokrotnych zysków, ża i gbecnie chcieliby ich mie 
umniejszać kosztem robotników" — natomiast 
prawdą jest, „że o żadnych zyskach przy. dotych- . 
czasowych pertraktacjach pracodawców z praco- 
wnikami nie mogło być mowy, gdyż uzgodniono 
wszystkie punkty umowy, tyczące się wynagrodze- 
mia i świakdczeń z wyjątkiem par, 12 i innych, Wy- 
nikających z tego paragrafu, który odnosi się do 
kwestji przyjmowania i zwalnianią, a nie do ża 


dnych zysków. 


1 
: LEN 

„Sprostowamia* powyższego mielibyśmy pra- 
wo nie umieszczać wcale, gdyż obok potwierdzenia 
zarzutów, umieszczonych w notatce naszej z dm. 4 
bm., zawiera ono ocenę stanowiska p. młynarzy, 
`ò do którego robotnicy mają swój. własny pogląd. 
Co w pojęciu p. miłynarzy nie jest prowokacją, u- 
chodzi za prowokację w oczach nobotników i nie 
ma fu 60 „prostować ` ` c 

P, a potwierdzają tyfko eluszność za. 
rzutów Zw. Zam, Rob, Przem. Spoż, albowiem 
czy. zmuszenie robotników do rewizji umowy nie 
jest zerwaniem tejże? Czy odrzucenfe najważniej. 
szego dla robotników punktu mie jest zerwaniem 
rokowań i wywołaniem strajku? Czy zarzut wy- 
sytamia listów ido imspektora pracy dlatego jest 


-p 


jest ostatni ustęp „sprostowania”, w którym p. 
o} mfłynarze na zarzut robotników, óż miynarze przy- 
> zwyczaili się w caste wojny do olbrzyiméch. zy- 
sków — odpowiadają, że o zyskach nie było mowy 
w czasie rokowań! Gdzie Rzym, gdzie Krym? 
Kto kiedy przypuszczał, że p. můynarze będą mó. 
wili z robotnikami o swych zyskach paskarskich? 

Prosimy na przyszłość o rozsądniejsze sprosto- 
wania, gdyż rozstrząsań młynanskich o teoretycz- 
nej prawdzie į nieprawdzie umieszczać nie bę 


List otwarty. 


Uprzejmie prosimy Szanownego P, Redaktora 
| 6 łaskawe umieszczenie w poczytnem Jego piśmie 
poaiższego listu: | 
W dniu 4 stycznia r. b. zwrócił się do nas ko- 
„lega dr. Adem Prapier z prośbą zajęcia się jego 
~ sprawą honorową. Pan Adam Pragier, urzędnik: Mi- 
nisterjum Pracy i Opieki Społecziiej, uczuł się do- 
tkmiętym informacjami p, Jama Steck'ego, Prezesa 
/ Zwiącku Ziemian, zamieszczonemi | w „Kurjerze 
| Warszawskim” (wydanie poranne) z dnia 8 stycz- 
- Hier. b, pod tytuj n „Echa procesu Kwep'ńskiego”. 
Po naradzie teg w dniu 4 Stycznia r. bs w 0- 
becności p. Adema Pragiera i ze wuględu na oko- 
liczność, ŻE pp, Prągier i Stecki nie znają się woale 
i osobiście, uznatómy za wiaściwe nadać sprawie ma- 
v razie charakter informacyjny. W tym celu udał się 
p. Tadeusz Ułamowski, Naczediik (Wydziału Min. 
Pracy i Opieki Społecznej, do p. Jana Sieckiego w 
„oharakterze prywatnym „dla udzielenia informacji 
„faktycznych. Pan Ulamowsky wyjąśnił, że dr. Adam 
| Pragier w charakterze urzędowym z zachowaniem ' 
| normalnego biegu czynności biunowych zaprojek'o- 
| wal takie a nie inne uzasadniemie ministerjalme w 
-_ sprawie noweli prawodawczej do uregul"wania za- 
| targów pomiędzy Związkiem Ziemian a Związk'em 
Robotników Rolsych Rzeczypospolitej (Polskiej, Po 
wysłuchaniu wyjeśnidnia p. Jen Siecki bez żadnych 
'. ze swej gtrony zastrzeżeń, kreśli? pomidszy list: ° 
|. „Rozmowa, którą dziś mia'em z”szzyt prowa- ` 
- dbić z p. Naczemikiem Wydziału w M'n, Preey q O- 
_pieki, Spofeczneg, Tadeuszem Ulsowskim, wyjaśni. 
mi, że p. Proger, urzędnik tegoż Min. dopetruje 
wi słowach opublikowanego w grzelach mego li- 


- 
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stu otwartego, poświęconego sprawie „uzasadnienia 
do noweli i t. d.*, intencji do.knięcia jego honoru. 
Nie waham się stwierdzić, że intencji tadej mie 
miałem, a zamiarem moim było tyko dać opimji pu- 
blicznej materjal do oceny wpływów, į- ke działają 
w Min. Praey i Opieki Spoleczi€ej. (podpisał) Jam 
Slecki. Warszawa, d. 5 stycznia 1922 r.* 

Pan Jam Stecki upoważnił p, Tadeusza Ulanow- 
skiego do nieogran.czomego korzys'ania z treści tego 
listu. W myśl tege upoważnienia po zdaniu sprawy 
przez p. Tadeusza Ulenowskiego pp. Ludwikowi 
Kulczyckiemu, urzędnikowi Min. Pracy £ Op. Sp. í 
dr. Adamowi Pragienowi, ogłaszamy powyższy list 
otwarty w prasie, zaznaczając wyraźnie, żę sprawa 
została załatwiona na drodze towarzyskiej. 

Warszawa, dn/a „10 stycznia 1922 q, 

Łączymy wyrazy prawdziwego szacunku 

Tadeusz Ulanowski. 
Ludwik Kulczycki. 


AWARE, 
TRZECIA PAŃSTWOWA. LOTERJA. 
Czwarta klasą — Pierwszy dzień, 
G'ówniejsze wygrane: 
Mk. 150.000 nr, 85435. 
Mk, 80.000 mr. 66318. 
Mk, 40.000 nr. 47225. 
Mk. 25.000 m-ry: 58530 82162, 
Mk. 20.000 n-ry: 25220 27402 43423, 
Mk, 15.000 n-ry: 22390 56952. 
Mk. 10.000 m-ry: 4243 12016 64672 81238. 
Mk. 8.000 m-ry: 3394 13925 33832 61650 78022 
86048 830 42570 40509 64799 74114, 
Mk, 5000 n-ry: 61502 6288 15230 19186 33333 
33989 70098 82156 84542. 
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lycie gospodarcz, 
Notowania Gieldy Warszawskiej. 
Dolary Stan. Zjedn. 2815 — 2825 — 2820, 
Franki belgijskie 222. 
Franki francuskie 233 — 283.60 — 283.50 


` Funty angielskie 11.925 — 11.950 
Marki niemieckie 16.50 — 16,35. 


Nabożeństwo Jubileuszowe. 


W nadchodzącą niedziele, dn. 15 stycznia 
b. r. upływa 25 lat od chwili założenia firmy „Za- 
kłady Graficzne B. Wierzbicki i S-ka“. Z tego 
tytułu odbędzie się nabożeństwo w kościele Św. 
Piotra i Pawła na Koszykach w tymże dniu 15 
stycznia o godz. 9 rano, na które proszeni są 
Życzliwi. 


Kronika, 


STAN POGODY 
(wedlug danych Państw, lmstytu'u Meteorol.), 

Temperatura najwyższa  wynosi'a wczoraj w 
Warszawie 1.89, najniższa 010; w Zakopanem O- 
negdaj najniższą — 39 C, 

Przewidywaiy przebieg pogody w dniu dzi- 
siejszym: Najpierw pochmumao 2 opady, potem po- 
goda zmienna, spadek temperatury (do przymmoz- 
ków), wiatry z kierunków półrocnych, 

Kary za lichwę. Onegdaj przez sąd pokoju 23-ga 
okręgu za sprzedaż mleka, kiełbasy i bułćk po ¢®- 
nach wyższych od cen wytycznych, wżaściciel skle. 
pu Poński (Solec 53) skazany został ną 15 tysięcy 
marek kary; za wypiek bułek mie wedlug norm, 
wyzuaczomych i Sprzedaż tychże bwek po cenach 
wyższych od cen wytycznych wlasciciel piekarni „ma” 
rodowej“, Jakób Wildt (Góma 7) skazany został 
przez lenże sąd ma 50 tysięcy marek kary: właści. 
ciel krowiarnk Hersa Wilner (Poznańska 12) za 
sprzedaż mleką po 200 marek kwarta skazemy z0- 
stał na 50 tysięcy marek kary, 


Kurs dla kandydatów na nauczycieli szk. powsa 
Od 15 styczmia do 34 marca r, b, odbędzie się w Za. 
mościu kuns dla, kandydatów na nauczyciel, którzy 
posiadają conajmniej 6:klesowe wykształcenie, a 
nie mają przygotowamia zawodowego. Podania © + 
przyjęcie na tea kurs, wraz z odpowiedniemi do- 
kumeutami przęsyłać należy do Insp, Szk, w Za- 
mościu. W razach wyjątkowych, kandydaci, którzy 
nie odpowiadają ściśle przepisanym warumicom 60 
do wyksz'a!cenia, mogą zostać przyjęci na Kurs na 
podstawie egzaminu wstępnego, 

Ukończenie kursu daje prawo do objęcia posa- 
dy nauczycielskiej. Bliższych imformacji zas'ęgnąć 
można w B.urze Pośrednictwa Pracy, przy Min. O-` 
światy (Warszawa, Al, Ujazdowskie 20), 

(a) Sztuczki przedsiębiorstw nafcianych, Wsku- 
tek zatargu konkurencyjnego między firmami naf- 
wemi paw, Jaselski jest pozbawiony od — dni 
natty. 


(a) Kwarantanna. Począwszy ed 15 stycznia bẹ 


dzie ustanowiona kwarantanna 14 dniowa w Doro- 
ery” dia przyjeżdżających repatryantów przez Rów. 
i Baranowicze do Lwowa. Uchodźcy, idący z U- 


pdi przez gradicę małopolską, wiani być przyj- : 
mowani przez etap we Lwowie, ponieważ etap w * 


Tarnowie zosta! zlikwidowany. "Wledze wojskowe, 
w olu dopomożenia władzom cywilnym w walce 
2 tyfusem, zgodziły się urządzić we Lwowie szpital 


etapowy na 500 łóżek w gmachu jednej ze szkół — 


miasta. 


Z Polekiego T-wa Wałki ze zwyrodnieniem rasy. — 
Na posiedzeniu dorocziem T-wa, które odbyło się 


w lokalu własnym (Bracka 18), przewodniczący dr, 


Wernic zazmaczył, że to jest 6-te zebranie doroczne. i 
Liczba członków wzrosła; ostatiio po 2-im zjeździe 4 
eugenicznym, który odbył się w peździem ku, za- 4 


pisalo się w smej Warszawie zgórą 65 człosków, 3 
Powstały oddziaży w. Poznaniu i Grudziądzu, a '0r- 
ganizuje się w Wilnie, 


Zebrania przewodniczy? prof, Bujwid. Sprawo- 4 


zdenie z dz.ałalności T-wa odczytała sekr. Fa: de, 
Szezodrowska. K 
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; Po przyjęciu sprawozdemia ogólnego oraz Ko- 
misji rewizyjnej i budżetu prelimimowanego na rok 
1922, przystąpióno do wyborów uzupelniających do 
Zarządu. 

Na członków zarządu gwybrano: sędziego Wik- 
tora Brześciańskiego, prof, Odo Buywida, prof, A- 
dama Czarikowskiego, d-ra Henryka Szczodraw- 
skiego i.d-ra Marja Szczodnowskką. - 

Na zastępców: d-ra Konopnickiego, p. Jadwigę 
Michałowska, mec. Jana Nowodworskiego, d-ra W. 
Piolnowakiego, dra Gustawa Szulca, d-ra Roma- 
aa Zadębowskiego oraz prot, K. Żórawskiego. 

Do Komisji rewizyjnej wybrano: mec, Włady- 
sewa Chrzanowskiego, prof. Franc. Krzysziałowi- 
ma, d-re Weriemsteina orsm d-ra Horbowskiego. 

iWybory Zarządu do sekcji eugenicznej, wycho- 
wania płciowego i etyczmego, walki z chorobami ô 

R w i ji wałki « wilki 
wdbędą się ma 1-em posiedzeniu każdej sekcji po- 
soczególmie, 


Uchwalono podnieść ckładkę rocmą do mk, 
1000, z bezpiatnem udzielaniem członkom T-wa 
ień rasy“ — organu Tewa, 

ODCZYTY I ZEBRANIA; 
Czarna ka i j + DM 
se) ga W Pger? O gie] 
onja, Jerozolimska 39), Arai się czamńe 


Ogólne zebranie Sekcji Akademick Btow. 
Wolnomyślicieli Polskich o E wią a > Sn 
warzyszenia o godz, 
wś i A reca im: otoia 414.0, 0. 


WYPADKI. 


szczem Adamem, i w czasie rozmowy, między im- 
nemi zyła, że córka p. J. m wieku lat „48, 
doskomale umie haftować i szkoda, by się tal mar- 


Ponieważ maila — wierząc córce, — wszczęła 
awanturę, sprowadzono policję u 13-g0 komisargośa. 
icja sprowadziła również ojca i > zaczyma 


ws. Wólka Mlądzka (pow. i)  Marcima 
i. Dzięki energicznym i już rw 
ciągu ki godzin mordercy wostali odszukani 


ACER wez r. b, około godz, 7 wiecz. 
i omi opki i umówili się by pójść ku- 
konia, Po chwili Kopka ką domu i 
zabrał z sobą siekierę, na co żona Kopki zwróciła: 

i w jakim potrzebna jest . 


Do czekających A 
zbliżył stę z siekierą Kopka i poszli jw trójkę w. 
kierunku glinialsel, 

nimi 


jego 
Macha polecii Kopce z domu zabrać, oukier zaś by! 
tylko pretekstem,. gdyż żadmego cukru w glinian- 
kach , 


poszedł z mim i 'Wi.tanem 
Otóż Mucha po dokonaniu zbrodni umyślnie 
przyszedł de iKopisowej. by W ranię wyka. 


oddani zostaną pod sąd doraźny. ) 


Systęmatyczną kradzież w szpitalu 


wśród praczek szpitaliych, którym odebrano nie- 
sprzedaną jeszcze bieliznę, / wartości przeszło 200 
tysięcy marek.  Praczki-złodziejki B.elińską, Step- 
miewską, Kwiatkowska, Konczakową,  Chmielczy- 
kową i Natalję Erych aresztowano. 

Katastrofa w rafinerji nafty, W zmanej ratinerji 
matty w Jedliczu zdarzyła się w sobotę, 7 b. m. © 


dło 3 eabitych, a 8 ciężko rannych robotników . 
Krakowski „Naprzód“ stwierdza, że przyczyną 
/ katastrofy stała sie lekkomyślność inżyniera tabry- 
ki, Namkiewicza, który poleci} jednemu z robotii- 
- ków spojemie zapomocą specjalnego aparatu spawal. 
4 nego, koila, napelmiomego ropą. 


' 
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Z sądów. 


Sprawa pchor. Zawidowskiege-„Łubieńskiege*, 
W głośnej sprawie, toczącej sie od dni 8 
m sądzie wojskowym, z oskarżenia mniemane- 
go hrabiego Alfreda Łubieńskiego. a właści- 
wie podchorążego Jana Zawidowskiego, © 
skarżonego a przywłaszczenie olbrzymich sum 
skarbowych. zwróconych już po wszczęciu do- 
"chodzenia, zaszedł fakt w istocie niezwykły. 
Oto już po 38-dniowych rozprawach, zba- 
daniu wielu świadków, sąd, zgodme z wnio- 
skiem obrońcy (adw. Hofmokl-Ostrowskiego) 
wydał uchwałę, której mocą przerwał prze- 
wód sądowy, rozprawy odroczył dla uzupeł- 
nieniia śledztwa, a przedewszysikiem dia prze- 
prowadzenia ekspertyzy psychjatrycznej co 
do ustalenia stamu umysłowego  oskarżonega 
w chwili dokonania czynu, ? : 


Teatr i Muzyka. 

WIECZÓR AUTORSKI JÓZEFA WITLINĄ. 

IW miedzielę, d, 8 b. m., odbył się przy wypeł- 
nionej sali T-wa Hygiemieznego wieczór autorski 
posty lwowskiego Józefa Witlinaj poprzedzony sło- 
wem wstępnem Józefa Tuwima i ilustrowany recy- 
tacją utworów Watlima przez p. Irenę Solską-Gros- 
serową u p. Józefa Chmielewskiego. 

Józet 'Witlin jest mało znany szerokiemu. ogó- 
łowi, Młody poeta Twowski, autor: wzniosłych 
„Hymnów* w stylu Jama Kasprowicza, tłómacz ,.,0- 
dysei* Homera i eposu babilońskiego „Gilga- 
mes — snuje odrębne stanowisko w literaturze 

‘ Twórczość IWitlina cechuje pęd do 
wyzwolenia się z błędnego koła przeżyć subtelmie- 
osobistych, w którym wwiąż jeszcze krąży większość 
tawet- wysoce utalentowanych poetów - współ- 
czesnych. Wrażliwość i liryzm Witlina znajduje uj- 


U noża Też ASS REZ 


szerokich 

ła tego liryka ma drogę €posu. Tu wyróżnia się 

Wiżlim, jako tłómacz „Odysei“, nad którą pracował 

w ciągu lat dziewięciu. 
Niektóre urywki z tej pracy przeczytał autor 

NE M Taa i ua AS 


jedynaka“. W bardzo subteimem oddaniu tego 
wzruszającego utworu przez p. Solską — wystąpiły 
jednak zarazem i słabe jego strony: pewien tad- 
miar rzewności, nieraz zbyt osobistej, co nadawała 
całości zabarwienie melodramatyczne, -P. Chmfe- 
lewski mężnym, mocnym, poważnie dźwięcznym 
głosem recytował jeden z z piah liana 


SRA! Ricastns DORRAN E ONAR N. rupiń- 


eatr im PWZ Dziś o g. 8 w. „Szop- 
ka polska“, Jutro o 1? pół w 
Teatr Nowości, ' Polska rew”, jutro „Bóa- 


mazur”. 
Teatr . Dzis i o „Dzi LJ owe dy 
Teatr W ewil. A ngk Rabina a Tabari 


